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Kraków 9 kwietnia.
Zspóźue doszła nas wczoraj wiadomość o wy

niku wyborów w Bochni’ aby ją  podać w d*ien- 
niku. Na 99 głosujących wraz z plenipotencya- 
mi, radca sądu krajowego w Krakowie i wła
ściciel dóbr w Bocheńskie© p. Pęgowski otrzy
mał 68 głosów, a tern samem wybrany został 
posłem do Rady państwa z okręgu wyborczego 
większej własności Bochnia - W ieliczka - Brzesko. 
Skutek ten nie był dla nikogo, tak  dla zwolenni
ków ja k  przeciwników p. Pęgowskiego niespo
dzianką; wiedziano bowiem powszechnie, źe od 
dawna, bo nawet przed złożeniem mandatu przez 
bar. Konopkę kandydat ten miał za pomocą obie
tnic danych pod słowem honoru a później za po
mocą plenipotencyj zapewnioną mniej więcej ilość 
głosów, które padły na niego we wczorajszym 
wyborze. W iedziano, że tym razem względy są
siedztwa i znajomości będą silniejsze od wszel
kich pobudek politycznych. Nie wstrzymało to 
bardzo poważnego grona obywateli i wyborców 
od popierania w tym okręgu, zwł*szcza po wybo
rach z okręgu mnjejszej własności Kraków-Chrza- 
nów i Wieliczka, kandydatury p. Stanisława Koź
miana współredaktora Czasu] świadczy o tern list 
hr. Jana Stadnickiego który ogłosiliśmy. Po od
powiedzi p. Koźmiana na ten list i motywowa- 
nem jego oświadczeniu, i i  kandydatury nie przyj
m uje, wyborcom popierającym go .dwie pozosta
wały drogi: albo zastosować się ściśle do życze
nia p. Koźmiana i nie stawiając jego kandyda
tury, wstrzymać się od glosowania, albo też gło
sować za nim. W  jednym i drugim razie ta  część 
wyborców pozostawała wierną samej sobie, swoim 
przekonaniom i zasadzie, którą w tym wypadku 
przedstawiała i widocznie unqve ad finem  przed
stawiać chciała. Zwolennicy p. Koźmiana obrali 
drugą drogę, a pomimo listu naszego współreda
ktora do hr. Jana Stadnickiego, nie możemy im 
mieć tego za złe, zwłcsseza, źe w naszych oczach 
bez względu na skutek, czynne działanie ma wo- 
góle wyższość nad biernem zachowaniem się a 
głośae do końca wytrwanie przy zdaniu i prze
konaniu uważamy za rzecz w naszych stosunkach, 
chociażby chwilowo była bezskuteczną za nad
zwyczaj zbawienną i doniosłą.

Pomimo zatem listu p. Koźmiana do hr. Sta
dnickiego i nieprzyjęcia przez niego ofiarowanej 
mu kandydatury, wczoraj na zgromadzeniu przed- 
wyborezem odbytem pod prezydencyą hr. Kazimierza 
Krasickiego, znany ze zasług obywatelskich i stałości 
przekonań i zasad p. Benoe z Niego wici, podniósł 
kandydaturę p. Koźmiana w gorących słowach, 
oświadczając, iż pomimo znanego listu, poczu
wa się do obowiązku postawienia tej kandydatury, 
gdyż nie można odstępować od tego, co się uważa 
za  potrzebne i użyteczne. Następnie p. Benoe od
czytał list prezesa komitetu centralnego prezydenta 
Zyblikiewieza, który omawiając z bardzo wyso
kiego stanowiska politycznego dwie kandydatury, 
pp. Pęgowskiego i Koźmiana, w pełnych znacze
nia wyrazach uzasadnia swoje zdanie i oświad
cza się przeciw kandydaturze p. Pęgowskiego, a 
za kandydaturą p. Koźmiana, podnosząc wielką 
użyteczność pierwszego w sądzie, a drugiego 
w Radzie państwa. W  obszernym tym liście pre
zydent Zyblikiewiez piętnuje energieznemi sło
wami oszczerstwa przez niektórych rozsiewane 
dla przeszkodzenia w ogóle wyborowi p. Koźmiana; 
nareszcie odwołując się na przykład innych k ra 
jów, podnosi p. Zyblikiewiez w sposób nadzwyczaj 
świetny, niesłychaną anomalię, iż dziennikarstwo 

nie jest przedstawione w ciałach 
prawodawczych. Po odczytaniu tego listu zabrał 
głos poseł hrabia Jan  Stadnicki i w nader] wy
mowny i energiczny sposób wytłumaczywszy, że 

o liście p. Koź niana nie może sam stawiać j pgo 
andydatury, oświadczył, iż jednak eałemi siłami 

popiera ją, co też natychmiast uczynił powodami 
i względami politycznemi, zestawiając kandydaturę 
tę  z położeniem wewnętrznem i zewnętrzem.

Przemówił potem sędzia Pęgowski i przedsta

wił swoje zapatrywanie na bieżące sprawy krajo
we i różne interesa, a przemówienie jego okryto 
grzmotami oklasków, od których zatrzęsły się 
okna sali. Kilka je  zcwe osób zabierało głos, po- 
ozem udano się do starostwa dla składania gło
sów, których 31 padło na p. Koźmiana. Są one, 
śmiało to można w tym wypadku powiedzieć, 
cenne, nie ilością, ale wyjątkową jakością ; jednak, 
jak  powiedział p. Koźmian w swoim liście: „dla 
rzeczy to nie wystarcza*. L 's t p, Koźmiana prze
widział, odgadł i ocenił wynik wczorajszych wy
borów w Bochni, de niego też odwołać się m u
simy w tej ifiierze, innego nie możemy Wydać sądu.
0  ile zaś skwapliwi byliśmy w przyznaniu się do 
porażki po wyborach z okręgu wiejskiego Kraków- 
Chrzanów-Wieliczka, o tyle tym razem i w tych 
warunkach nie poczuwamy się do niej, a wyniku 
wyborów w Bochni poczytać nie możemy, ani też 
poczytujemy za przegraną czy to naszego dzien
nika, esy naszego współredaktora; ani jeden bo
wiem, ani drugi do wslki nie stanął, jeżeli zgoła 
w takieia położeniu rzeczy o walce może być 
mowa. W ytrwanie zaś pomimo woli p. Koźmiana 
świetnego zastępu przy jego kandydaturze, jest 
zaszczytem zarówno dla niego, jak  dla jego zwo
lenników. Oby ten piękny przykład nie pozostał 
jałowym na przyszłość!

Żałujemy tylko, iż w tak  ważnych okoliczno
ściach z większej własności wyszedł znowu wy
bór bez znaczenia politycznego i bez doniosłości.

Kończymy nasze uwagi przytoczeniem stoso
wnie do życzenia p. Benoego, listu jego do na
szego współredaktora p. St. Koźmiana.

Niegowió 8 kwietnia.

Kochany Stanisławie!
Poczuwam się do obowiązku wytłómaczenia się 

przed Tobą, dla czego wbrew listu Twego umie
szczonego we . wczorajszym Czasie, postawiłem 
kandydaturę Twoją na zgromadzeniu wyborezem 
w dniu dzisiejszym w Bochni. Mam to przekona
nie, źe nie zyskuje się nic na ustępstwach „wrz9- 
kom ej“, jak  ją  nazwałeś popularności, a źe na
zwisko tw o je , złączone z dziennikiem, którego 
jesteś redaktorem, jest sztandarem, około którego 
ludzie wierni pewnym zasadom szeregują się, 
użyłem go mimo woli i wieday Twojej, chcąc 
jawnie dać wyraz i świadectwo tymże zasadom.

W reszcie winienem i to dodać, że tak  ja , jak
1 przyjaciele moi polityczni, w mniemaniu, że na 
nalegania nasze kandydaturę przyjąć zechcesz, 
nie pomyśleliśmy na razie o innym kandydacie, 
a mając w ostatniej chwili do wyboru między 
kandydatem, jak  w teraźniejszych okolicznościach, 
politycznie bezbarwnym, a upadkiem, wybra
liśmy to ostatnie, pragnąc tym sposobem zama
nifestować wierność do pewnych, na głębokiem 
przekonaniu opartych zasad.

Przepraszając Cię t ajmoeniej za to nadużyeie 
z mej strony, kończę wyrazami najrzetelniejszego 
szacunku i wiernej przyjaźni.

Benoe.

K0RESP0 NDENCYA „CZASU’
Wiedeń 7 kwietnia.

/ \  Rozpoczęte wezoraj w Izbie poselskiej o- 
gólne rozprawy nad przedłożonym przez komisyę 
budżetową projektem budżetu toczyć się będą 
przynajmniej przez sześć posiedzeń, a następnie 
przez parę tygodni trwać będzie szczegółowa dy- 
skusya nad pojedynezemi pozyoyami budżetu; 
gdyż do ogólnych rozpraw zapisało się 47 now - 
ców, a do szczegółowych dotychczas 115, nie li
cząc tych, którzy wśród toczących się nad poje- 
djńczem i pozyoyami obrad zażądają głosu. Cho
ciaż więc posiedzenia Izby eodzień odbywać się 
mają, a rozprawy ogólne zamknięte będą jak  tyl
ko mówcy zabierający głos w imieniu całych

stronnictw mowy swoje wypowiedzą, jednak to 
zamknięcie rozpraw nastąpi później niż zwykle 
i zapewne dopiero w przyszłym tygodniu; albo
wiem większa część mówców przemawiających 
w imieniu stronnictw, zapisała się później do 
głosu, a uprzedzili ich mówcy liczni, którzy po 
większej części czczą gadaniną zabierają drogi 
czas Izbie i życie parlamentarne zatruwają.

Jeśli zważymy: że w rozprawach szczegóło
wych nad pojedynezemi pozyeyami budżetu wszys
cy mówcy do tych pozyeyj zapisani, przyjść m u
szą do głosu, że następnie po uchwaleniu budże
tu, musi być jeszcze przedłożoną, roztrząśniętą 
i uchwaloną ustawa oznaczająca sposób pokrycia 
niedoboru wynoszącego 24 miliony złr. według 
projektu budżetu przedłożonego Izbie przez p. 
Smarzewskiegó sprawozdawcę komisyi budżetowej, 
że potem uchwali zapewne jeszcze Izba projekt 
ustawy przeciw lichwie, roztrsąśnięty już dawno 
przez oddzielną komisyę; —  przyznać musimy, 
iż zaledwie w połowie m aja Izby Rady państwa 
zamknięte być mogą. #

Koło polskie na posiedzeniu 5 t. m. obrado
wało nad postępowaniem swojem przy rozpra
wach ogólnych oad budżetem i nad treścią mowy 
lub mów, kióre przy tych rozprawach należy 
yr jego imieniu wypowiedzieć. W  tych obradach 
Koła zabierali głos pp. Skrzyński, ks. Jerzy 
Czartoryski, Chrzanowski, H ausner, Grocholski, 
Czerkawski Euzebiusz, Krzeczunowicz, Kozłowski 
i Dzieduszyeki rozwijając projekty m ów, które 
według ich zdania, należałoby w Izbie wypowie
dzieć w imieniu Delegacyi polskiej w ogólnej 
rozprawie nad budżetem.

Mianowicie: poseł S k r z y ń s k i  żądał, aby za
bierający gło s w imieniu Delegacyi polskiej przed
stawił upadek materyalny i nędzę powszechną 
w Galicyi, która wkrótce, jeżeli tak dalej pójdzie 
nie będzie nawet w stanie płacić podatków, co 
przecież dla całego państwa jest ważną rzeczą.

Ks. C z a r t o r y s k i  b y ł zdania, że nie należy 
teras krytykować finansowych projektów rządu, 
bo przez to pomagałoby się przeciwnikom z nie
mieckiej lewicy, którzy na te projekta i na rai- 
nisteryum obecne uderzać będą; natomiast mów
ca polski powinien położyć nacisk na polityczne 
sprawy, żądać rozwinięcia autonomii krajowej, a 
między innemi zmiany państwowych ustaw szkol
nych w tym kierunku, aby szerszemi były ramy, 
dla ustawodawstwa krajowego w sprawach szkol- 
nyeh.

Pos. H a u s n e r  uznawał potrzebę zabrania 
głosu przez Delegacyę polską przy rozprawach 
ogólnych nad budżetem, cis wskazywał trudność 
przemawiania, gdyż Koło polskie nie uchwaliło 
jeszcze swego programu finansowego; sądził, że 
mowća polski winien w, tknąć rządowi, iż od lat 
dwóch nie zwołał sejmu krajowego, który w pierw
szym rzędzie powołanym jest do zaradzenia po
trzebom kraju.

PoBeł C h r z a n o w s k i ,  a także p. Euzebiusz 
C z e r k a w s k i ,  przedstawiali, odpowiadając na 
uwagę ks. Czartoryskiego: że wprawdzie Delega- 
eya polska nie chće występować wprost nieprzy- 
jaźnie przeciw teraźniejszemu ministerstwu,^ które 
będzie atakowane przez lewicę niem iecką; jednak 
nie może solidaryzować się z niedołężnemi kro
kami ministerstwa i postanowiła już zapatrywać 
się na sprawy przedmiotowo bez względu na zda
nie rządu. Powinni więe mówcy polscy przy o- 
gólnej rozprawie nad budżetem poddać krytyce 
doraźne projekta finansowe przedłożone przez by
łego zastępcę ministra skarbu p. Cherteka, które 
gdyby były uchwalone, oddziałałyby szkodliwie 
na rozwój produkcyi, a niezdolneby były pokryć n a 
wet części niedoboru; powinni mówcy polscy teas 
więcej wskazać niedołężnośó tych projektów , że 
one są po większej części spuścizną przeszłego mi
nisterstwa, lecz okazują także brak dotychczas 
programu finansowego w teraźniejszym gabinecie. 
Przecież przy rozprawach nad budżetem nie  ̂mo
żna pominąć całej sprawy finansowej. W inni da
lej mówcy polscy wskazać, że niedobór w budże

cie można w części zmniejszyć przez uproszcze
nie poboru podatków, co obecnie kosztuje prze
szło 50 milionów złr., a szczególniej uproszczeniem 
adm inistracji przez rozszerzenie samorządu k ra 
jów, za czenfposzłoby zniesienie podwójnej admi 
nistracyi: autonomicznej i państwowej. W  ten 
sposób mówca polski złączyłby sprawy finansowe 
z politycznemi. Powinien on — zdaniem Chrza
nowskiego — przedstawić także materyalny upa 
des Galicyi, ale zarazem wskazać p o w o d y  tego 
upadku i ś r o d k i  zaradcze. Nie same podatki są 
powodem materyalnego upadku w Galicyi, ale za
niedbanie od lat stu, mianowicie przez dawniejsze 
rsądy anstryaekie, starań, o podniesienie w Galicyi 
rolnictwa, rzemiosł i przemysłu. Skutecznym ze 
strony skarbu państwa środkiem dla podniesienia 
kraju naszego z upadku materyalnego, są wy
datki w celu podźwignienia rolnictwa i rzemiosł, 
ulepszenia komunikaeyj, uregulowania rzek. Ta
kie wydatki produkcyjne wpływając na rozwój 
dobrobytu powszechnego, są zarazem najskute
czniejszym środkiem zwiększenia dochodów pań
stwa i pokrycia niedobora w budżecie, bo roz
wijają siłę podatkową kraju  w każdym kierunku.

P. K o z ł o w s k i  żądał, aby mowća polski po
dniósł z naciskiem wspomnione korzyści wydat 
ków produkcyjnych, bo te najskuteczniej mogą 
podnieść dobrobyt powszechny a zwiększając siłę 
podatkową krajów, powiększyć dochody państwa. 
Samo przedstawianie upadku materyalnego w Ga
licyi, bez wskazania środków zaradczych, nie jest 
stósowaem. Myśl tę popierali także posłowie H au
sner i Czartoryski.

P . K r z e c z u n o w i c z  zgadzał się, iż należy 
skrytykować projekty podatków, które przedłożył 
był p. Chertek, lecz nadto mówca polski winien 
wskazać, że podatki bezpośrednie, mianowicie 
gruntowy i ezynsiowo domowy należy zmniejszyć, 
a natom iast powiększenia dochodów państwa na
leży szukać w podatkach konsumcyjnyeh.

Pp. Hausner, Chrzanowski, Czerkawski zgadza
li się, aby mówca polski wypowiedział poważną 
tę ogólną zasadę zmniejszenia podatków grunto
wego i domowego, a starania się o podwyższenie 
dochodów państwa przez podatki konsumcyjne; 
ale zastrzegali, aby mówca polski nie zapuszczał 
się w szczegóły, jakie podatki konsumcyjne pod 
wyższyć lub zaprowadzióby należało, bo nie mo
gą zgodzić się na niektóre podatki proponowa
ne dawniej przez p. Krzeezunowicza, na przykład 
na podatek od przewozu frachtów pospiesznych, 
na podatek od produkcyi nafty i podwyższenie 
cła od niej. Koło uchwaliło aby mówca wyraził 
tylko powyższą ogólną zasadę. , .

P . D z i e d u s z y e k i  popierał myśl podniesio
ną przez ks. Czartoryskiego, aby mówca polski 
mówiąc o rozszerzeniu autonomii krajów, żądał 
zmiany ustawy państwowej szkolaej w tym kie
runku, iżby rozszerzone były ramy dla ustawo- 
dowstwa krajowego. Natomiast p. Chrzanowski u- 
ważał za niestósowne podniesienie tej sprawy przy 
rozprawie ogólnej nad budżetem, a szczególniej 
do wniosku ks. Liehtensteina, który całej tej 
sprawie nadał na teraz kierunek niewłaściwy.

Po zamknięciu rozpraw Koło wybrało do za
brania głosu w imieniu posłów polskich przy o- 
gólnych rozprawach nad budżetem p. Euzebiusza 
CzerkawBkiego, a drugim mówcą ks. Jerzego 
Czartoryskiego; nadto pozwoliło zabrać głos pp. 
Krzecsuuowiezowi i Skrzyńskiemu, którzy tego żą
dali; zaś p. Hausner i inni członkowie komisyi 
budżetowej są przez sam regulamin Koła upowa
żnieni do zabierania głosu przy rozprawach nad 
budżetem t. j. nad sprawą roztrząsaną w komisyi 
tej. da której ich Koło wybrało.

Nadmienić tu  winienem, że dotychczas przy^ roz
prawach nad budżetem na wczorajszem i dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby, nie przyszedł ji szeze do 
głosu żaden z posłów polskich a nawst żaden z 
innych posłów mających przemawiać w imieniu 
stroanictw, oprócz pp. Scharschmida i Plenera; 
gdyż jak  tylko wczóraj, stósownie do regulaminu 
Izby otwarto na godzinę przed jej posiedzeniem

listę do zapisywania się do głosu, uprzedzili in
nych mówcy luźni. W  skutek tego z pomiędzy 
dwunastu mówców, którzy wczoraj i dzisiaj prze
mawiali, ważniejszym jedynie był tylko głos Ple
nera, jednego z uporczywych centralistów i re 
prezentantów bierokraeyi, ale człowieka zdolnego.

Wiedeń 8 kwietnia.

{66-te posiedzenie Izby poselskiej).
Prezes C o r o n i n i  zagaja posiedzenie o godzi

nie l le j .
Po odczytaniu spisu petycyj podjęto przerwaną 

wczoraj dyskusyę ogólną nad budżetem.
Pierwszy zabrał dziś głos poseł B e e r ,  który 

nie przyjmując przypisywanej stronnictwu „wier- 
nokonstytucyj nemu* odpowiedzialności za preli
minarz budżetu na r. 1880, zwraca się^ przeciw 
twierdzeniu sprawozdania komisyjnego, iż niedo
borowi zapobiegać trzeba oszczędnościami w ad- 
ministraeyi, mianowicie w duchu federacyjnym, 
czego jednak w sprawozdaniu nie powiedziano.

Poseł G r e g r  dopatruje się przyczyn smutnego 
stanu finansowego w tern, źe w państwie gospo
darują wyłącznie Niemcy, i to tak  w polityce 
wewnętrznej jak  zagranicznej; szczególniej także 
za okupacyę i jej następstwa finansowe mówca 
czyni odpowiedzialnymi Niemców, potępiając od 
siebie wszelką politykę zaczepną i aneksy j ną. 
Polityka słowiańska byłaby na półwyspie B ał
kańskim inne przyniosła owoce d l i  Austryi, niż 
krwawe stłumienie powstania w Baśni. Fawory
zowanie Niemców w polityce wewnętrznej mśai 
się kosztem wolności, potworną reformą wyborczą, 
która z Izb handlowych utworzyła ciało wyborcze, 
brakiem prawdziwego parlamentaryzmu, zamętem 
węwnętrznym, dochodzącym do tego stopnia, źe 
w kwestyach ekonomicznych widzieliśmy ministrów 
głosujących przeciw ministrom. W obec takiego 
stanu rzeczy trudno spodziewać się zdrowego roz
woju konstytucyjnego.

Poseł M a g g  zbiera zarzuty uczynione po ró
żne czasy stronnictwu „ wiernokonsty tucyj nemu,“ 
jako to, że ono zawiniło w smutnym stanie finan
sowym, że ono winno dualizmowi, że ono stłumia 
patryotyzm austryacki w krajach  ̂słowiańskich, 
że ono winno panslawizmowi i t. d. iw  obszernym 
wywodzie zwala odpowiedzialność za ta  wszystko 
na prawicę. Nie godząc się na wszystkie wywody 
Plenera, mówca występuje wprawdzie przeciw as- 
piraeyom Słowian austryackieh, ale w tonie wię
cej pojednawczym od innych mówców lewicy. Tylko 
co do rządu znów mówca przybiera ton więcej 
stanowczy, pomawiając go, że chce ^strzaskać tar
czę jedności państwa i kawałkami jej prowadzić 
frymark niegodny. Zdaniem tern zakeńezył mowę, 
i naturalnie zebrał za nie rzęsiste oklaski s ła
wicy. .

Poseł M o n t  i dowodzi, jak  niesłusznie lewica 
zżyma się na słowiańską większość w Radzie 
państwa, bo to rzecz całkiem naturalna; a jeżeli 
nadto lewica lęka się o swoje interesa jako nie
miecka, widać stąd, że chyba niepokoi ją  własne 
złe sumienie;
w § 13t, „ ,  .
niu żywiołu niemieckiego.
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a, widać stąd, źe chyba niepokoi ją  własne 
m ienie; albowiem własna jej konstytueya 
I3tym daje je j rękojmię przeciw pogwałee- 
rwiołu niemieckiego.

rzuca go. 
’oseł !I

spóźnionej już pory z lewicy stawiono 
i zamknięcie posiedzenia, ale prawica od-

Poseł F u x ,  następujący w szeregu zapisanych 
mówców, mści się za to w sposób zgrabny, o- 
świ&dezająe kró tko , że prawicy prawdopodobnie 
przyjemniej będzie wysłuchać o tak  późnej porze 
mówcy z prawicy, żo przeto on ogranicza się 
na wyrażeniu rządowi swej nieufności, aby zabrać 
mógł głos poseł z prawicy.

Poseł H a u s n e r  zabiera tedy głos i woheo 
nielicznego z lewicy grona słuchaczy w przemó
wieniu, które trwało godzinę, a które jak  zwykle 
zyskiwało dużo poklasku, zajmuje się w pier
wszej części polemicznej mowami Scharschmida, 
Plenera i Megera. Druga część mowy poświęcona

Część literaćko-artystyezn».

D E M E TR IU S,
dramatyczny fragment Schillera i dokoń

czenie Lanbego.

Bawiąc zeszłego roku w W iedniu, szczęśliwem 
zdarzeniem widziałem fragment Schillera „Deme
trius" przedstawiony na scenie B urgu; było to 9 
m aja w rocznicę śmierci (r. 1805); godny i pię
kny* to sposób uczczenia zmarłego wieszcza przez 
przedstawienie utworu, którego śmierć nie dozwo
liła mu dokończyć. Grano tylko dwa akta, to jest 
wszystko to, co Schiller ukończył. Gdy Lauba był 
jeszcze dyrektorem Burgu, nie miał dość zapar
cia się siebie samego, by swem dokończeniem — 
powiedzmy otwarcie —  nie niweczyć podniosłego 
wrażenia Schillerowskiego torsa. Teraz zaś gry
wają w Burgu od czasu gdy p. Dingelstedt dy- 
rekcyę objął samą tylko spuściznę Schillera, ą  p. 
Laube wraz z swem dokończeniem przeniósł się do 
Stadttheater i przedstawia je  dość często — na 
popołudniowych przedstawieniach — jako praw 
dziwę Sonntagssłuek. — W róćmy do Burgu. Dram at 
rozpoczyna scena sejmowa seeneryą dokładnie 
według opisu Bojmów polskioh przez Gomora, An
glika, przybocznego lekarza Jana Sobieskiego, 
którym się Schiller posługiwał. Ledwo się można 
rozpatrzeć po królu, marszałku koronnym, sena
torach, biskupach i tłumach posłów i szlachty 
wpychających na amfiteatralnie wznoszących się 
siedzeniach salę aż po sufit, wchodzi Dymitr (p. 
Robert), skromny i wyniosły zarazem, pewny sie
bie, bo głęboko w swe do tronu uprawnienie i

w prawość swych żądań wierzący. Staje on przed 
sejmem walnym, jak  Edyp przed tebańskimi^ star
cam i, wzywający ich by wyszukali zbrodniarza, 
który na całe miasto straszną klęskę pomoru ścią
gnął; nieszczęsny nie wie, iż on sam tym właśnie 
zbrodniarzem; otóż tak samo i Dymitr nie przy
puszcza, iż wzywając Rzeczpospolitą o pomoc, 
sam sobie upadek gotuje. Z niezmierną prostotą 
opowiada on swój pobyt w klasztorze a następnie 
na dworze wojewody Mnisscha ł), cudowne p ra 
wie wykrycie swego pochodzenia; dziwne koleje 
życia tego młodzieńca zajmują nas, jego odwaga, 
jego skromna wyniosłość, dobra wiara i szlache
tność jednają mu naszą sym patyą; nie dziwimy 
się prawie, że marszałek korónny, posłowie szeze- 
rzo mu sprzyjają, król nawet zdaje się być przy
chylnym, przynajmniej waha s ię ; "a nie brak mu 
i swady, misternie zna on tę sztukę oddania 
suum cuique; on sprawiedliwości błaga a

Któż na ziemi będzie sprawiedliwy,
Jeśli nie naród wielki i szczęśliwy,
Co się sam sobą w pełnej sile rządzi 
I w każdej sprawie wżdy sam siebie sądzi 
I  niezna nad BObą innej zwierzchności 
Oprócz pięknego głosu ludzkości.

Mile głaszczą te słowa serca rubasznej szlachty; 
z początku słuchali spokojnie, potem pochwal
ne słychać szm ery, znaki przyzwolenia, a gdy 
wreszcie szlachcie obiecuje, iż

Kto zemną ruszy w moskiewską wyprawę, 
Powróci odzian w futra, aksamity,
Bysztunek będzie perłami podszyty 
A srebrem, najmniej, kohika podkuje,’

wtedy już szlachta niepow strzym ana— głosy 
wojny! wojny z Moskwą! rozlegają się po sali

') Schiller pisze błędnie: Mniszek,

już biskupi krakowski i wileński zbierają głosy, 
czy iść czy nie iść na moskiewską wyprawę. W tedy 
z wolna, zzaeiśniętemi ustami, z iskrzącym od gnie
wu i oburzenia okiem, powstaje ks. Lew Sapieha 
(p. Lewińsky), prosi o głos. Ledwo pierwsze słowa 
wymówił, gwar i hałas w sali, wreszcie uspokaja 
marszałek, Sapieha mówi: gorzkie to dla króla, 
dla biskupów, dla senatorów słowa; on, który 
w imieniu Rzeczypospolitej z carem Borysem Go
dunowem 20-letni zawarł pokój, na zerwanie go 
zezwolić nie chce i nie może:

I póki żyję nie przejdzie uchwała,
Coby rozum i prawo gwałcić miała.

Przedstawia, że to prywata sejmem rządzi, że 
wójewoda Mniszeeh swą córkę Marynę potajemnie 
Dymitrowi zaręczył, że w sejmie wielką sobie 
zjednał frakcyę i nie dość na tern, Kraków cały 
wojskiem swojem zalał. Na darmo prosi m ar
szałek koronny, by się poddał większości ze 
względu na tyle innych uchwał zbawiennych — i 
spokojnie na pozór, choć drżącym od wzruszenia 
głosem i spoglądając się po Bali, jako znak, iż 
nikogo się nie boi, zakłada veto i sejm zrywa; 
na to król schodzi z tronu, szlachta łamie zapory 
i przypada ku niemu z doby temi szablami. Długo 
zostanie mi w pamięci ta  scena, jak  Lewińsky o- 
pierając się rubasznej tłuszczy, jednych gromią
cym słowem upokarza, drugich rozpalonym wzro
kiem paraliżuje, biskupi osłaniają i gwałtem go 
z sali wyprowadzają, przy samych drzwiach je
szcze groźnie podnosi rękę i woła:

Wcześniej czy później to państwo upada,
Gdzie większość rozstrzyga, a głupota włada.

W iedział Schiller równie dobrze, jak  my, iż 
wówezaB w r. 1603 w Polsce, liberum veto nie 
było jeszcze praktykowanem ; jest to licencya 
poetycka, tern mniej rażąca, iż w danym razie

lardzo prawdopodobna i bardzo do ogólnego po- 
ożenia stosowna, a  prawie konieczna do stworze

nia w tym małym kalejdoskopie c a ł o ś c i  pol
skiego życia parlamentarnego.

Wiadomem jest m istrzostwo, z jakiem  Burg 
wielkie sceny ensemble wystawia, sejm walny 
z* Dymitra, przeszedł wszelkie choćby najbardziej 
wygórowano oczekiwanie; nigdy nie przypuszcza
łem, by się tak bardzo można do prawdy zbli
żać. Tak a nie inaczej musiał sejm się odbywać 
i zrywać.

Rzecz dsiwna na pozór, iż nasza literatura dra
matyczna nie posiada nic, coby się choć w przy- 
bliżeniu ze sceHą sejmów w Dymitrze mierzyć 
mogło; nawet takie sztuki, gdzie życie sejmowe 
tętni i cały dramat porusza, jak  n. p. Barbara 
Radziwiłłówna, unikają go starannie; ależ bo 
my żyjemy jeszcze ciągle w tych samych ideach 
i wyobrażeniach, które nassemi poruszały sejmami 
a co wiecznie ma żyć w pieśni, musi zniknąć 
z rzeczywistości*, mówi Schiller; i nie wstydźmy 
się tego; owe nawskróś niemieckie podanie o 
Fauście nie w Niemczech pierwszą dramatyczną 
otrzymało szatę i dopiero w przeszło półtora 
wieku po dramacie Marlowea Lessing swego 
F austa zaczął. Po gwałtownej scenie sejmowej 
wglądamy w tajną sieć intryg, w  które Dymitr
się zawikłał. , , , ,,

Mniszeeh p.osi króla o błogosławieństwo dla 
zaręczonych, dla Dymitra i Maryny; w coraz to 
piękniejsze© świetle pokazuje się nam Dymitr, 
m arsy o wolności, o polskich urządzeniach dla 
Rosy i ,  aż król go reflektować m usi, by zbyt 
gwałtownemi innowaoyami wię ej nie zepsuł, niż 
pomógł; i innych zbawiennych udziela mu rad. 
Następnie scena między Maryną a polskim szlach
cicem Odowalskim, którego jedyną prawie piękną 
stroną niezmienne dla Maryny i jej sprawy przy
wiązanie, zresztą jest to intrygant, zawadyak

wogóle i ujemny typ polskiego szlachcica; teraz 
dopiero demaskuje Bię Maryna (p. Janiseh): nie 
miłość do Dymitra zbliża ją  do niego, lecz sza
lona, wszelkiemi względami gardząca duma i 
chęó żądzy, tytaniczny prawie, charakter; w Dy
mitra prawie nie wierzy, ale za to wojsko potrafi 
sobie ująć i m a tę ostrożność że sobie, nie Dymi
trowi każe przysięgać. W  rozmowie z nią wyda
je się Maiszech (p. Mittrewurzer) prawie dzieckiem; 
ten dumny butny magnat, prawie książę udzielny 
drży przed daleko sięgającemi planami córki; 
niewolniczo i z obawą poddaje się jej, bo się jej 
oprzeć nie może. Ja k  hrabina Terzka w W al- 
lenateinie, księcia Friedlanda bezustannie nama
wia de zdrady i pcha naprzód w przepaść, tym 
samym złym duchem dla Dymitra jest M aryna: 
„ona widzi jasno*.

Drugi akt w inne zupełnie fragmentu prze
nosi nas strony, — do klasztoru nad Białem 
morzem, gdaie wdowa po Iwanie Groźnym, a ma
tka zamordowanego Dymitra dobrowolnie się 
schroniła. Jedno uczucie tylko serce jej zapełnia, 
nieutulony żal za synem; nowożytna ta  Niobe 
znalazła w p. W olter godną przedstawicielkę. 
Głuche już dochodziły wieści o jakimś awan
turniku mieniącym się być Dymitrem, synem Iwa
na IV . Nie dawała ona tym wieściom posłuchu, 
zbyt jej serce ra n iły ; lecz nagle przybywa ar- 
ohirej H io b , wysłany od cara Godunowa, a przy
bywa on z prośbą, by Marfa stanowczo potwier
dziła, że Dymitr w Ugliczu jako sześcioletnie 
dziecię został zamordowany. Musi więc być gro
źnym ten nieprzyjaciel, kiedy Borys się go boi; 
Marfa odmawia wszelkioh wyjaśnień i teraz do
piero przypomina Bobie, iż zabójstwa syna nie 
wiedziała; widziała tylko zwłoki mocno popalo
ne; mówiono jej, że to trup  Dymitra, ale z pew
nością tego nie wie; dwa uczucia ogarniają ją  
teraz silnie, zemsta na Borysie i nadzieja odzy-
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porównawczej estetyce budżetowej (w porównaniu 
z innemi państwami) była może ciekawa, ale chy
ba na piśmie; w żywem słowie była nużąca.

Tu przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 4 Va. —  Następne 

jutro.

Królestwo Polskie.
Mieszkańcy powiśla sandomierskiego twierdzą, 

że przyczyną zatorów na W iśle są roboty regu 
lacyjne, a głównie tamy, budowane na zasadzie 
konweneyi zawartej między Rosyą a Austryą w 
roku 1864. Dopóki bowiem roboty owe nie zo
stały dokonane w większych rozmiarach, to jest 
do r. 1872, zatory rzadko kiedy się zdarzały i to 
nie wielkie, a więc bez szkodliwych następstw. 
Główną przyczyną złego są niewątpliwe tamy po
przeczne, na których kra znajduje punkta zatrzy
mania się i które przytem nie mogą przynieść 
rzeczywistego pożytku, dopóki brzegi nie zostaną 
ustalone, gdyż w obecnym stanie rzeczy, część 
tam została do szczętu zniszczona przez wodę, a 
część druga, w skutek wyżłabiania sobie nowego 
koryta przez W isłę po tej stronie granicy została 
odcięta i dziś razem ze znacznemi obszarami sie 
mi, znajduje się po stronie galicyjskiej.

Protokół komisy! międzynarodowej, która w r. 
1873 oglądała W isłę i San, stwierdza, że roboty 
ochronne na galicyjskim brzegu W isły zostały do
prowadzone do linii normalnej; natomiast roboty 
wykonane na naszym brzegu i na ograniczonej 
przestrzeni nie dochodzą do linii normalnej i dla 
tego nie są właściwie robotami regul&oyjnemi. 
Dodać należy, że i samo wykonanie robót wiele 
zostawia do życzenia, pozostając w ręku przed
siębiorców, którzy dopełniają robót pobieżnie w 
późnej jesieni i dlatego każdy przybór wody ni 
szczy je prawie zupełnie, a znaczne sumy wy 
znaczane corocznie z ministeryum dróg i komu- 
nikacyj na roboty faszynowe i szarwark ciążący 
na mieszkańcach Powiśla, wszystko to rostrwa- 
nia się i ginie bezpowrotnie. Tymczasem roboty 
wykonywane od r. 1864 na stronie galicyjskiej, 
zupełnie ubezpieczyły prawy brzeg W isły od wy 
muleń i nadały jej prądowi vłaściwy kierunek, a 
w skutek tego rzeka, nie spotykając na naszej 
stronie oporu, tutaj zwróciła się z całą siłą i swo
bodnie dokonywa dzieła zniszczenia.

Ten stan rzeczy, doprowadzający rok rocznie 
do zatorów i powodzi, i to coraz w groźaiejszych 
rozmiarach, zwrócił baczną uwagę władzy i wy
wołał wniosek, aby w myśli zawartej z Austryą 
konweneyi, do komisyi inżynierskiej, oglądającej 
corocznie brzegi W isły i stan robót, byli wzywa
ni mieszkańcy powiśla z głosem doradczym, któ
rych uwagi mają być zapisywane w protokółach 
komisyi; oraz aby z uwagi na znaczny szarwark, 
roboty faszynowe i inne, dokonywane przez tych
że mieszkańców, miejscowa administrąeya i komi
tety tam ochronnych były dopuszczane do udziału 
w układaniu planów i kosztorysów, tudzież do 
nadzoru nad robotami.

W  celu zbadania całej tej sprawy i obmyślenia 
środków, mogących jak  najspieszniej utrwalić 
brzegi W isły i uchronić mieszkańców powiśla od 
klęsk dotychczasowych, główny naczelnik kraju 
hr. Kotzebue wyznaczył komisyę, w której skład 
wchodzą: generał inżynieryi Chlebnikow, hr. Pr. 
Łubieński, naczelnik X I okręgu dróg i komunika- 
cyj, inspektor komunikacyj wodnych, oraz osoby 
które mają być wyznaczone przez gubernatorów 
kieleckiego i radomskiego.

Obejrzenie i zbadanie brzegów odbędzie się na 
parostatku, będącym własnością okręgu dróg 
i komunikacyj.

Franoya.
List księcia Napoleona w sprawie dekretów 

przeciw zakonom ogłoszony w dziennikach Esta- 
fette  i Ordre a adresowany do niewymienionego 
przyjaciela brzmi następnie:

Parjż 5 kwietnia.
Kochany przyjacielu! Mówisz mi, że nasi przy

jaciele chwieją się pod względem stanowiska, ja 
kie winni zająć wobec zapowiedzianej walki prze
ciw dekretom przez rząd wydanym a odnoszącym

się do duchownych zgromadzeń. Niesprawia mi 
żadnej trudności oświadczyć się w tej mierze. Nie 
lubię ukrywać się w milczeniu ciemnych intryg 
sądzę, że zaufanie ludu takiego jak  nasz, zdoby 
wa się tylko otwartością. Żaden z Napoleonów 
nie może bez zaprzenia się swego pochodzenia 
okazać się nieprzyjacielem tak  religii jak  i rewo- 
luayi, „Religja" mówił mój stryj na wyspie S.ej 
Heleny, jest podstawą moralności i prawdziwych 
zasad.“ Z drugiej strony było przeznaczeniem mo
jej rodziny tak w roku i800 jak  w roku 1848 
ratować rewolucyą od zamachów rojalistyeznej 
reakeyi. Napoleon połączył te dwie siły niezatra- 
calne, jakkolwiek z natury i pochodzenia bardzo 
sprzeczne w konkordacie. W  tem nieśmiertelnem 
dziele rozdzielił on z bystrością geniusza zakreB 
Kościoła od zakresu państwa, zapewnił zaś spó- 
łeezności najdroższe ze wszystkich dóbr, religijny 
pokój a każdemu obywatelowi najświętsze ze wszy
stkich praw wolność sumienia. Dwa rodzaje prze 
ciwników zagraża tej podstawie wewnętrznego po 
k o ju : sekciarze teokracyi marzący o powrocie do 
gnębiącego i nieznośnego systemu religii panu ją
cej; sekciarze niepokoju, którzy obsieliby zbudo
wać spółeozność bez Boga i praw moralnyah 
Byłem zawsze przeciwnikiem tych dwóch skraj
nych dążności i zostanę nim na przyszłość. Kiedy 
będą żadać wykreślenia budżetu wyznaniowego 
lub zamknięsia kościołów będę się terasa sprzeci
wiał. Gdyby którą z zasad rew olucji chciano na
ruszyć będę jej bronił. Najnowsze dekreta nie za
prowadzają żadnego prześladowania (? !) wracają 
się tylko do niedająeego się zaprzeczyć przepisu 
prawa publiesnego. W e wszystkich państwach 
istnieje zasada, mocą której istnienie duchownych 
zakonów zawisło od pozwolenia i nadzoru władzy 
świeckiej. Burboni nawet tę zasadę uznawali. 
Uchylić ją  znaczyłoby to zniszczyć państwo i rzu
cić go pod nogi teokracyi. Dla czegóż by więc 
nasi przyjaciele mieli występować przeciw tym 
dekretom? C*y dla tego, że się opierają na usta
wach cesarstwa i zaostrzają zbyt długo lekcewa
żone przepisy konkordatu? Byłby to dziwny spo
sób okazania się bonapartystą. A może dla tego, 
że dekreta są dziełem rzeezypospohtej? Tylko 
opozycya bez zasad i moralności zaprzessa dobro 
z nienawiści do ręki, która je  podaje. A może 
z obawy, aby nie rozerwać związku konserwaty
wnego? T a tieszc-zęśliwa fikeya trw ała już za 
długo. Nie może być nic wspólnego między legi- 
tymistami, którzy się sprzysięgają przeciw 1789 a 
nami, któizy rok 1789 uczyń liśmy niezwyciężo
nym, między zwolennikami białej chorągwi a ty
mi, którzy są wierni narodowym sztandarom. Czas 
już, aby każdy ujawnił swoją barwę, swoje prze
konania i zasady i aby ustała dwuznaczność. Ze 
wszystkich rodzajów zaprzeczenia sobie samym 
ten byłby najzgubniejszym, któryby nas w oczach 
narodu ssl daryzował z nadziejami powrotu do da 
wnego systemu, któryby okazywał że przeciw u 
stawodawstwu będącemu dziełem Napoleona do 
zwołamy piętnować się jako wspólnicy na zawsze 
potępionych stronnictw, które religii używają za 
narzędzie namiętaośei i rachub polityki wstecznej, 
nieprzyjaźnej cywilizacyi, umiejętności i wolności. 
Zrób pan użytek z mego listu, jak i uznasz za 
właściwy. Radować się będę, jeśli znajdzie po- 
>areie naszych przyjaciół.

Napoleon Bonaparte (Hieronim).

Podaliśmy za wczoraj z St. Piet. Wiedomostiej 
crótką wiadomość o wykryeiu w Petersburgu, 

w domu Kozłowa, newój drukarni rewolueyjnój. 
Obecnie jesteśmy w możności z innych dzienni
ków petersburskich przytoczyć więeój o tymże 
wypadku szczegółów.

St. Petersb. Herold donosi, fe dom Kozłowa, 
w którym wykryto drukarnią, znajduje się przy 
ulicy Średniój Mieszczańskiój i że arerztowano 
tam 19 osób. Nie była to drukarnia uorganizo- 
wana i zupełna, lecz t. z. „drukarnia ulotna,“ mo
gąca być przenoszoną łatwo z miejsca na miej
sce, i w drukach w niój wykonywanych nazywa
no ją :  „Ulotną drukarnią północnego stowarzy
szenia socjalistów." Machiny drukarskiój pospie- 
sznój nieznaleziono tam  wcale, tylko kilka zwy
kłych pras ręcznych. Każda część przyrządów

drukarskich i zapasy czcionek, zostawały pod 
specy-ilną opieką jednego z robotników, tak, że 
w rasie niebezpiecatństwa każdy s aich wiedsiał 
a góry, czego m* pilnować i do czego się brać, 
aby wszystko ukrytem być mogło do umówionych 
kryjówek, lub po prostu po kieszeniach, które u 
wszystkich zeeerów były niezmiernie obszerne, 
umyślnie w tym celu robione z bardzo mocnego 
materyału. Pomimo tego jednak polieya zastała 
robotników na gorącym uczynku, podkradła się 
bowiem bardzo zręcznie i ostrożnie. W ykrycie 
tej drukarni, z którćj już za rządów hr. Loris- 
Melikowa, wyszła wielka ilość pism i proklameyj 
rewolucyjnych, prawie co rana z murów i par
kanów miasta przez policyę zdzieranych, jest za
sługą specjalną nowoustanowionój przez Loris- 
Melikowa t. s. „policyi posaukiwań" (Sysknoj po 
licyi). Właściciel mieszkania, w którem się mie
ściła drukarnia, wcale, jak  się sdaje, nie podoj- 
izywał, komu i na jaki cel je  odn&jmnje. Jeszcze 
«®Miój można pomawiać a to właściciela domu 
którym jest (dziwny zaprawdę zbieg okoliczności!) 
jeden z wyżssyeh urzędników IH  wydziału przy 
bocznej kaueelaryi cesarskiej.

Nowo je Wremia twierdzi, że drukarnia, wykry
ta  w di, mu Kozłowa, była dopiero w zawiązku. 
Aresztowani w niój ludzie są wszyscy zecarami 
w rozmaitych drukarniach peterburskieh konce
sjonowanych, s których w jedaój niedawno zni
kła stara prasa drukarska, właśnie teraz znalezio
na w domu Kozłowa, widocznie więc. że była 
skradzioną prsmz zeeerów, temb&rdziój, że stróż 
domu widział, j*k ją  wnoszono w nocy do Mie
szkania, eo też »ię stało nicią, po któ śj wkrótce 
polieya doszła do kłębka. Chociaż aresztowano 
kilkansśeie osób już po za drukarnią tajemną 
polieya jednak nkzdołała dotychezas ująć csło- 
witka, z którego rozkazu popełnioną została kra- 
dsież prasy w drukarni koneesyonowat ój. S ło
wem Nowo je Wremia utrsymuje, że osoby are 
sztowane w tajemnój drukarni, były prawdziwy 
ary *ecerami, najmowanymi przez nihilistów.

Bliższą prawdy adaje się być Mołwa, która 
powiada, że wszyscy aresztowani w wykrytój dru 
kaŁfii byli nihiliatami, przebranymi tylko i dopeł- 
niającymi prac drukarskich % konieczności. Przy
nosili oni do najętego w domu Kozłowa mieszka
nia czcionki i prsybory drukarskie częściowo, 
srzea co uniknąć w początku zdołali wszelkich 
podejrz ń. Polieya zaczęła zwracać uwagę na dom 
Kozłowa od czasu, gdy proklamaeye rewolucyjne, 
które przez pewien caas niepojawiały się wcale, 
znów zaczęto eo nocy prawie rozlepiać p o n u rach  
domów. Polieya skonfiskowała kilka pudów liter, 
prasę, dużo broszur, druków i rękopismów, ale 
redaktorów i autorów nieudało się jój wykryć, 
ponieważ wssyscy aresztowani podają się sa p ro 
stych, o niezem niewiedzącyeh robotników. Nale- 
sy się wszakże spodziewać, że pomiędzy nimi 
znajdzie się parę bardzo ważnych przywódzców 
zbrodniczój szajki.

Nareszcie dziennik St. Petsrsb. Ztg  opowiada. 
ręc*ąc za prawdziwość swych informaeyj, że w ta 
jemnój drukarni w domu Kozłowa, aresztowano 
w liczbie mniemanych zeeerów i preserów, trzy 
panny, należące jak  się zdaje do wyższego towa
rzystwa, jak  można sądsić z ich powierzchowno
ści i wykształcenia. Tapicer, w którego mieszka 
niu mieściła Bię drukarni*, ujęty został wraz z ea- 
łą  rodziną i uwięziony w fortecy. W  liczbie dru
ków, których ogromny zapas skonfiskowano w dru 
karni, znaleziono broszury, dowodzące, że nihili- 
śei zamierzają dalej prowadzić w Rosyi ruch re
wolucyjny, pomimo wszelkich przeszkód i prze
śladowań. Aresstowani w drukarni męr;czyzni 
wszyscy bes wyjątku bardzo są młodzi i przy- 
swoitój powierzchowności. Jenerał Zurow sam był 
obecny przy rewizyi, przy którój oprócz lieznój 
tolieyi, znajdowało się 40 żandarmów z oficerem 

prokurator, tudzież (po raz pierwszy w podo
bny oh wypadkaehj jeden z członków komitetu 
z wiarach niczego. Przy aresztowaniu owych 19 ze
eerów i seeerek, nicobeszło się bez zbrojnego o- 
poru, który pokonywać musiano także ręką zbroj
ną, prsjezem  raniono jednego z nihilistów, zd ru - 
giój zaś strony 1 żandarma i 1 polieyanta. Na 
indogacy&oh aresztowani uparcie milczą, niechoąc 
nawet wymieniać swych nazwisk.

St. Piet. Wiedomosti podają nadto wiadomość,

że jednocześnie z wykryciem tajemnej drukarni 
w domu Kozłowa, wykryto taż inną przy New
skim Prospekcie, która zostawała w ciągłych sto
sunkach z tamtą, stanowiąc niby jej filię.

— Korespondent odeski do St. Piet. Wied. do
nosi: że dnia 26 marca (7 kwietnia) rozpoesnie 
się w odeskim okręgowym sądzie wojennym roz
prawa główna w procesie następujących zbrodnia
rzy politycznych: małżonków mieszczan Mejera i 
Estery HalliBOW, dymisyonowanegó podporucznika 
53 pułku piechoty Mikołaja W łastopulo, syna 
asesora kolegialnego Wasyla W ereińskiego, mie
szczanina Abrahama Rublewa, salachcies Miko
ła ja  Hosztowta, pozbawionych praw: Aleksandra 
Howoruchiną, Jerzego Minakowa i Elżbiety Ju- 
żakowej, szeregowców piechoty Pinkusa Nadie- 
jewa i Salomona Medwediewa, syna asesora ko
legialnego Grzegorza Osmołowskiego, syna radcy 
tytularnego Leonida Korotkiewicza, syna dyakona 
Piotra Popowicza, syna popa Iwana Murafy i 
dyaisyonowanego podporucznika 54 pułku pie
choty Aleksandra Krywoszeina. Wszyscy oni są 
oskarżeni o czynny udaiał w stowarzyszeniu zbro- 
dniozem, mająeem na celu zburzenie środkami 
gwałtowneasi istniejącego w Rosyi porządku pań 
stwowego i społecznego, a nadto Howorushia i 
Mińsko w — o zamach na życie Mikołaja Hoss- 
tonta. W ssysey oni są uwięzieni w cytadeli ode- 
skiej, w kazamacie Nr. 5, gdzie też odbywać aię 
będą i posiedzenia sądu wojennego. Do procesu 
Jego wezwano 28 świadków. Oskarżycielem bę 
dzie pomocnik prokuratora wojennego Proehoraw.

tronik* ou9ib«? ***>
9 kwietnia.

Proces socyalistów przeszedł już dziś w drugi 
okres, to jest w okres przemówień, które rozpoczął 
kilkugodzinną mową prokurator rządowy, wyłuszczając 
w niej swoje ostateczne wywody. Jutro dalszy ciąg 
mowy prokuratora, a może nawet rozpocznie się 
obrona.

—  P. Stanisław S ą c h o c k i ,  barytonista zamierza 
dać koncert w Krakowie w pierwszych dniach maja 
ze współudziałem amatorki pani A. Bielińskiej mezzo- 
soprano, p. Singera i innych ar ystów miejscowych 
pod kierunki m d. Niedzie skirgo, dyrektora Towa
rzystwa muzycznego.

—  Dziś pochowano na cmentarzu izraeliekim zwłoki 
Dr Józefa S c h o n b o r n a ,  adwokata. Za młodu od 
dawał on s ę studyom filologicznym i celował przy
tem biegłością w językach nowożytnych, a posiadając 
nadzwyczajną pamięć, umiał krasić rozmowę swoją 
cytatami z ulubionych autorów, szczególniej zaś poe
tów. Obdarzony niewyczerpanym zastbem dowcipu, 
który niewyszukany, nieprzygotowany, choć doraźny, 
cięty i dosadny, nic nie j  < do wity i złośliwy, był mi
łym i pożądanym towarzyszem. Oddawszy się zawo
dowi prawniczemu, dużo stracił z tych swoich zalet, 
przerzucony jakby z ogrodu nad bnej literatury na 
suche pole realizmu. Była to bowiem bardzo poety
czna natura. W ostatnich latach znękany chorobą i 
kłopotami, przeniósł się do Rzeszowa, zkąd przywie- 
zionO' go do rodzinnego miasta, dotkniętego melancho
lią, Żył łat 58. Był także dawniej tłumaczem sądo
wym i przed kilkoma laty radzcą miejskim.

—- Dzisiaj rano w sieni domu Nr 156 przy ulicy 
Brackiej zakończył nagle życie w skutku apopleksyi 
Stanisław P iątek, wyrobnik pochodzący z Rajska 
w powiecie Wielickiem, lat 58, żonaty.

—  Do Rady powiatowej Myślenickiej wybrany zo
stał z gmin wiejskich X. Jan F i e d l e r ,  proboszcz 
w Dregini.

— S t a n i ą t k l  7 kwietnia.
Dnia 4 ,  5 i 6 kwietnia klasztór lutejszy PP. Be

nedyktynek obchodził 14-wiekowy jubileusz zejścia 
z świata swego patryarchy Ś. Benedykta w nśezwy 
kły sposób uroczysty. Przez wszystkie trzy dni prze- 
ptłniony był starożytny kościół klasztoru staniąte- 
ckiego tłumami pobożnych wiernych, pragnących uzy
skać odpusty przywiązane do tej uroczystości, a ka
płani licznie zebrani głosili w wymownych słowach 
chwałę Bożą, cnoty i zasługi Ś. Benedykta i jego sy
nów i córek zakonnych, którzy przez cały ciąg wie
ków od początku założenia swego aż do dzisiejszych 
czasów błyszczą niezmordowaną pracą na polu reli- 
gijnem i oświaty. Najwięoej zaś do uświetnienia tej 
uroczystości przyczynił się przyjazd X. biskupa Duna

jewskiego, który zaproszony od ksieni klasztoru, naj
chętniej przyjął zaproszenie, chcąc tym sposobem w u- 
roczystości wyręczyć swego sąsiada X. biskupa Pukal- 
skiego, który nie mógł przybyć dla słabości. X. bi
skup Dunajewski zjechał w poniedziałek wieczorem. 
Przywitany salwami z moździerzy, przez duchowień
stwo i lud zebrany na podwórzu klasztomem, udał 
się procesyonalnie do kościoła, gdzie pomodliwszy s ę 
chwilę przed Sanctissimum, odwiedził razem w oto
czeniu duchowieństwa ksienię klasztoru, na której po
kojach przedstawiło mu się zebrane duchowieństwo. 
Nazajutrz celebrował X Biskup mszę ś. pontySkal
ną , po której udzielił imieniem Ojca Ś. odpustu zu
pełnego wszystkim, którzy w tym dniu przyjęli ŚS Sa
kramentu Spowiedzi i Komunii, a wszystkim obecnym 
apostolskiego błogosławieństwa. Przy obiedzie, do któ
rego zasiadło do 40 osób duchowieństwa wraz z oby
watelami, po wzniesieniu pierwszego toastu na cześć 
Ojca Ś., X. kanonik K rajger, proboszcz z Brzezia, 
w którego parafii leży klasztór Staniątecki, wniósł 
zdrowie X. biskupa Dunajewskiego, a całe towarzy
stwo zaśpiewało po trzykroć zaimprowizowanym chó
rem „Niech żyje nam“ ! X. Biskup zaś zaraz bezpo
średnio wniósł zdrowie X. biskupa Pukalskiego, wy
rażając swój żal z jego nieobecności w Staniątkach 
podczas tak pięknej uroczystości. Po Łaście za zdro
wie ksieni i całego Zgromadzenia PP. Benedyktynek, 
X. biskup Dunajewski w krótkiej ale pięknej przemo
wie wniósł zdrowie duchowieństwa dyecezyi tarnow
skiej a szczególnie obecnie zgromadzonego, wyrażając 
radość wielką z przyjęcia tak serdecznego, co jest do
wodem, jak się wyraził, zespolenia w duchowieństwie 
uczuć tak patryotycznyeh jak  i religijnych; patryoty- 
cznych objawiających się w gościnności szczerej i p ra
wdziwej p .lsk ie j, religijnych zaś objawiających się 
w uszanowaniu i cenieniu biskupów katolickich, do
dając: „tak mnie przyjmujecie, jak  gdyby swego prze
łożonego i swego biskupa". Po obiedzie udzielił X. 
Biskup przeszło trzydziestu uczennicom Ś. Sakramentu 
Bierzmowania, przemówiwszy do nich słowy pełnemi 
namaszczenia. Łącząc z ś w mowie uroczystość ju
bileuszu Ś. Benedykta z uroczystością dnia odebrania 
Ś Sakramentu Bierzmowania, zakończył słowy: „pra
cuj dziatwo pilnie nad umoralnieniem duszy i ukształ- 
ceniem umysłu pod przewodnictwem twych przełożo
nych, którzy tu w tem zaciszu klasztomem podają ci 
zd owe pokarmy umiejętności dla ducha, abyś była 
przykładem dla twych rówi śnic, abyś była lepszą 
nadzieją społeczeństwa, którego strona moralna naj
więcej zależy od kobiet: jakie kobiety, taka rodzina, 
jaka rodzina, takie społeczeństwo, a w tem życiu i 
przyszłem będziesz prawdziwie benedicta t. j. błogo
sławioną, szcz śliwą". Potem zwiedził X. Biskup Bzko- 
łę , a wieczorem odjechał do Krakowa.

Przy sposobności muszę tu nadmienić dla pu
bliczności nie znającej Staniątek, że klasztór tutejszy 
panien Benedyktynek założony został w r. 1216 
przez Klemensa z Klimontowa i Ruszczy herbu Gryf, 
kasztelana krakowskiego i obficie uposażony wielbie- 
mi dobrami, które po większej części przy zaborze 
kraju przepadły. Kościół także tego s mego roku, 
poświęcał biskup krakowski Visław zmarły w r. 
1242. Fundator Klemens, kasztelan krakowski, w pierw
szej nawale Mongołów na Polskę w r. 1241 zginął 
w bitwie pod Chmielnikiem niedaleko Szydłowiec, 
gdzie rycerstwo polskie ostatni raz zebrało się, po 
kilku klęskach poniesionych od Mongołów, aby za
słonić Kraków, w którym żony dzieci i klejnoty rycer
stwa znajdowały się. Po bitwie t- j  jednak nieszczę
śliwie stoczonej, musieli uciekać wszyscy na Szlązk. 
Zwłoki fundatora Klemeusa, jego żony Reklawy, 
córki Visenny, która była pierwszą ksienią w klasz
torze nowozałożonym i syna nazwanego od życia 
jednego dnia Dojutrkiem, spoczywają w trumnie 
jednej pod zakrystyą. Ksienią klasztoru obecnie jest 
p. Zofia Baryszewska. W klasztorze jest siedmio kla
sowa szkoła wyższa żeńska pod przewodnictwem X. 
katechety dyrektora, którym obecnie jest X. Andrzej 
Józef Sękowski i pod przewodnictwem prefekty o- 
becnie p. Elżbiety Porębskiej. Szkoła z charakterem 
publicznym cieszy się frenkweneyą dość liczną, szcze
gólnie rodziny zakordonowe posyłają ta  licznie córki. 
Szkoła założona w r. 1784 za 4 lata obchodzić bę
dzie 100 letni jubileusz istnienia swego należy więc 
do najstarszych szkół żeńskich klasztornych w Ga- 
licyi.

—  W parlamencie niemieckim obradowano we śro- 
dę"nad pisownią, to jest kto ma prawo wydawać roz
porządzenia co do pisowni, gdyż namnożyło się jej

skania swego ukochanego syna; Hiob odjeżdża 
z niezem. Świetnym monologiem, jednym z naj
piękniejszych ustępów, jakie dramata Sehillera 
posiadają, końezy się drugi akt i fragment Schil
lera. Czterowiersz kończący monolog, oto ostatnie 
słowa, które zbyt wcześnie zmarły poeta na dwa dni 
przed śmiereią napisał.

Gdy zasłona po drugim akeie szybko spada, 
ogarnia widza dziwne uczucie, najpierw pewne 
niezadowolenie, iż tak  silnie wzbudzone zajęeie 
estetyczne zaspokojonem być nie może — a na
stępnie pewien żal i smutek. Ma się żal do losu, 
iż zabrał ze świata znakomitego poetę i zna
mienitego męża w eałej pełni, w samej gorączce 
prawie poetyekiej twórezośei. Każdy ezuje się 
nagle, jakby osamotnionym, a owe the rest is si
lence ciśnie się gwałtownie na usta.

Biografowie Sehillera opowiadają nam, iż poe
ta  nad tym niestety niedokończonym dramatem 
z niezwykłą usilnośeią i natężeniem pracował; 
z uszczerbkiem dla zdrowia i prawie z pogardą 
śmierci poświęcił tej pracy ostatnie chwile życia. 
A gdy w ostatni dzień bez przytomności leżał, 
r  cytował w gorączce całe ustępy z Dymitra. 
Temat nader interesujący to prawda, ale powód le
ży g łęb iej; a mianowicie w tem, iż poeta, który 
poezyą bez etycznego tła, bez moralnej lub filo
zoficznej treści potępiał i czczą zwał zabawką, 
po tym dramacie spodziewał się ostatecznego roz
wiązania na polu estetyeznem arcy-ważnego, fi
lozoficznego zagadnienia, którem się przez dzie
sięć ostatnich najświetniejszych lat swego ży
cia bez ustanku zajm ow ał: kwestyi wolności 
człowieka wobec przeznaczenia. Wyjąwszy może 
Telia, jest kwestya ta  rdzeniem wszystkich dra
matów tej epoki, począwszy od W allensteina, aż 
do Dymitra, wszystkich prawie ballad i tematem 
nader licznych listów i konferencyj prywatnych 
z Goethem i Wilhelmem Humboldtem.

Postawmy tę kwestyę jasno: rozchodzi się o 
pytanie, czy i o ile jest człowiek wolnym, czy za 
wszystkie czyny odpowiada sam , czy są jakieś 
nam nieznane moce, któreby po nad nami stojąc 
nami bezwiednie kierowały i naszą krępowały 
wolność? a następnie ezem jest dla nas Chrześeiań 
tak zwane przeznaczenie, ezem w stosunku do 
sztuki ta tajemnica wiary naszej, która łączy 
wszechwiedzę Boga o naszem przeznaczeniu z wol
ną naszą wolą. Tajemnica ta  zostawia szeroką skalę

dla poezyi, a zwłaszcza dla dramatu; niekażde nie
szczęście bywa tu  karą, ale nigdy nie dopuszcza wła
dzy fatalizmu zmuszającej człowieka do złego. Czem 
te nasze chrześeiańskie pojęcia o przeznaczeniu 
różnią się od fatalistycznych pojęć Greków, w któ
rych wiara w nieszczęsne fatum, w rodową klątwę 
głęboko była zakorzenioną, a przekonywa nas o 
tem czysto narodowe greckie podania o Lobda- 
kidach i zgodne z pojęciami narodu upoetygo- 
wanie tego rodu przez Eschyla i Sofoklesa.

Żaden z ukończonych dramatów nie rozwiązywał 
Schillerowi tej kwestyi w sposób wystarczający; tak 
energiczny i badawczy duch próbami zadowolnić 
się nie m ógł; usilnie pragnął prawdy i ni© spoczy
wał w szukaniu. Szczęśliwy ten, dla którego „W al 
lenstein“ i „Marya Stuart" jedynie są próbami! 
W  „Wallensteinie" jest pewna dwulicowość; mi
mo trafnych, genialnych nawet interpretaayj, trn- 
dno jej nie widzieć i tak n. p. mówi o sztuce 
w prologu, iż

połowę większą naszych win
na karb nieszczęsnydh zwala gwiazd; 

jakżeż to pogodzić se słowami B uttlera:
W twej własnej piersi są losu twego gwiazdy? 

i na zawsze pozostanie nierozwiązaną kwestya, 
czy „W allenstein" ginie, z powodu swej ambicyi, 
dumy, zdrady, braku deeyzyi, kalającego nieraz 
ten wielk' charakter i słabością i nikczemnośoią, 
czy też w skutek owych gwiazd nieszczęsnych, 
w które wierzy, t. j . w skutek zbiegu nieszczę
snych okoliczności i nieszczęśliwego otoczenia, — 
zawsze jest jeszcze wątpliwem, cry „W allenstein" 
tak i, jakim  go Schiller stworzył, m ó g ł  wyjść 
czysto i cało, czy też m u s i a ł  wypadkom uledz 
i zeinąć.

W Maryi Stuart zdaje się nam związek między 
winą a katastrofą niezupełnie harmonijnym. Marya 
Stuart zasłnguje na karę; prawda; ale wyrok 
śmierci, który zawotował parlament, a podpisała 
królowa, czyż jest on karą za jej rzeczywistą wi
nę? Bynajmniej! Nie zdrady stanu dopuściła się 
Marya, choć to podejrzenie wyrok śmierci na nią 
ściąga, lecz innnej winy, która pozostaje nie 
zmytą.

W Dziewicy Orleańskiej ten sam stosunek; tyl
ko, że wina, która jej śmierć powoduje, jeszcze 
jest mniejsza; że ta młoda, w najwyższym stopniu 
sensytywna kobieta, raz jeden młodemu ks. Bur-

gundyi na polu bitwy darowała życie, że raz jeden 
w niej ludzki odezwał się głos — oto cała jej 
wina, a za to następuje śmierć; boskie jej posłan
nictwo cięży na niej jako brzemię zbyt ciężkie, 
jakoby fa tum  któremu wcześniej czy później uledz 
musi.

Bardziej jeszsze ku starożytnemu sposobowi poj
mowania przewiny i przeznaczenia zbliża się poeta 
w Oblubienicy z Messyny, tak, iż dramat ten staje 
się formą i treścią prawie zupełnie grecką tragedyą. 
Cała wina Izabelli leży w tem, iż p o c h o d z i z ro
du najeźdźców który bezprawiem i gwałtem zdo
był sobie panowanie nad Mesyną; tu już klątwa 
rodowa występuje w całej swej nagiej okropności, 
tu się nic uniknąć, nic naprawić, nic własną wolą 
zdziałać nie da, tu geneos ate swe straszne odbywa 
wyroki.

Mimo to w żadnym z tych dramatów nie czuje 
się ani widz ani czytelnik nie mile dotkniętym 
w swych etycznych poglądach, i zawsze dalekim 
jest od owego moralnego wstrętu, które mimowoli 
w każdym moralnie wyrobionym człowieku fata- 
listyczne dramata (Sćhicksalsdramen) Wernera, M1111- 
nera lub Grillparzera, ukute na wzór Calderona, 
wzbudzić muszą; a to dla tego. iż Schiller z po- 
dziwienia godnym taktem właśnie k o b i e t y  na 
owe dwuznaczne i dwulicowe stanowisko powołał, 
postępki kobiet bowiem, jako istót bardziej uczu
ciem, skłonnością, sympatyą i antypatyą się kie
rujących, trudno mierzyć zawsze wielką miarą ety
cznych zasad.

W Dymitrze natomiast występuje znowu mężczy
zna, młodzieniec pełen najświetniejszych przymio
tów ciała i duszy, pełen energii i tej siły chara
kteru, która za wszystko co człowiek uczynił lub 
popełnił śmiało odpowiada; lecz rodzi się ten mło
dzieniec i dojrzewa w tak dziwnych, anormalnych 
stosunkach, iż zdaje się na pierwszy rzut oka, iż 
j e g o  właśnie, wybrał los bv nim igraó i rzucać 
jak p iłką; jako czerniec ucieka z rosyjskiego kla
sztoru, jako sługa przebywa na dworze Wiśniowie- 
ckiego, a następnie wojewody Mniszcha; miłość do 
Maryny pożera go, lecz nie śmie oczy ku niej pod
nieść, nienawiść do kasztelana Lwowskiego, stara
jącego się o Marynę, zatruwa mu życie; czeka 
zemsty i śmierci, znieważony przez tego ostatniego 
zabija go, — zostaje skazany na śmierć, przystę
pują do wykonania wyroku, zdejmując zeń odzienie 
spostrzega kat na piersiach brylantowy krzyż o 7

szmaragdach; budzi to zdziwienie, przypadkiem na 
dworze obecni Rosyanie poznają ten krzyż, jako 
klejnot Iwana Groźnego, podobieństwo rysów, lewa 
ręka krótsza od prawej tak jak u Iwana; pokazuje on 
drogocenną biblią, w której jego curriculum\ vitae 
się znajduje, a mówi o nim jako o synu Iwana 
Groźnego; oto co sam o swej przeszłości na Sej
mie Walnym opowiada, dalsze jego losy są nam 
wiadome aż do trzeciego aktu; dalej mamy już tylko 
domysły, liczne filozoficzne uwagi, porozrucane no
tatki, tu kawałek zaczętego monologu, tam dyalog 
jeszcze in  crudo prozą pisany: oto cegiełki, z któ- 
rychby trzeba podjąć rekonstrukcyę Scbillerowskipgo 
planu. Robić jednakże konjektury i domysły nie 
ważyłbym się, a odstrasza mnie błędna droga, któ
rą w tvra razie pierwszorzędni znawcy Schillerow- 
skich dramatów i estetycy poszli, oprę się na tem 
tylko, co nam jako pewne w spuściźnie pozostało, 
albo gdzie inteneye poety są niewątpliwe. Dymitr 
zaczyna ż polskiem ochotniczem i kozackiem woj
skiem wojnę z Moskwą, wojna podobna raczej do 
tryumfalnego pochodu, sam Borys Godunow za
czyna wierzyć w prawdziwość Dymitra. Władzca 
ten, którem u Schillera nadał rysy azyatyckiego des
poty, sam sobie śmierć zadaje, Dymitr tymczasem 
wciąż dąży naprzód. W namiocie, w Tuli składają 
mu miasta, sioła, kraje hołd i przynoszą klucze od 
bram, chleb i sól na znak poddaństwa i śmiało może 
jak Niobe powiedzieć:

Maior sum, gnam ciii fortuna passit nocere,
lecz sprawdza się znowu Schillerowskie słowo, że

na wieki z losem się skojarzyć, 
nie śmie człowiek się odważyć, 
a nieszczęścia szybki krok.

Nieznany dotąd człowiek przeciska się przez tłu
my polaków, rosyan i kozaków do namiotu Dymi
tra, zostaje z nim sam i z bezczelnością i gwałto
wnie żąda od niego nagrody, nagrody sutej i wiel
kiej, on go w y c i ą g n ą ł  z g m i n u ,  on  go z r o 
b i ł  c a r e m ,  on go chował i pielęgnował z sza
tańską starannością, całe szczęście, stanowisko, po
wodzenie, jemu zawdzięcza. Dymitr staje najpierw 
w osłupieniu, tę tajemnicę wiedział dotychczas tylko 
ten człowiek, zgładziwszy go będzie stał silniej niż 
kiedykolwiek, i pół instynktowo, pół z namysłem 
zabija go. !

Dotychczas był Dymitr rzeczywiście igraszką lo

su — do tej chwili toczyło się koło Fortuny, te
raz szczęście od niego się odwraca; tu byłby grek 
zakończył dramat. Dymitr wwikłany. w położenie 
fatalne uległby c i e r p i ą c ;  w chrześciańskim, 
w Schillerowskim dramacie ulega on d z i a ł a j ą c ;  
gdy kapryśna Fortuna koła dalej toczyć nie chce, 
toczy on je sam —w  przepaść; widzi dokoła pię
trzące się niebezpieczeństwa, obejmującego kleszcza
mi i wtedy chwyta sam cugle, w z b i j a  się nad 
los, nad przeznaczenie s a m o w o l n i e ;  był c a r e m  
i c h c e  n i m  n a d a l  z o s t a ć ;  t u  przewina, t u  
hybris, wina niechybna; postępek prawie konieczny 
lecz wynikający w wolnej woli; ustąpić może ,  ale 
n i e  c h c e  a  nieszczęścia szybki krok.

Żaden z dramatów Schillera nie miał w sobie 
tyle warunków, tyle danych do stworzenia dramatu 
o duchu fatalistycznym greckim, o tej idei nieuni
knionego zła — inevitabilis mali — a żaden znów 
nie rozwiązuje tej kwestyi w tak nowożytny, czysty, 
chrześcjański sposób

Dymitr jakim jest aż do połowy trzeciego aktu, 
wydaje się nam jakby potomek Labdakidów, pierw
sza połowa dramatu jakby u Sofoklesowego Edypa- 
Analogia na tem polega iź Edyp i Dymitr bez
wiedni i bez winy dopuszczają się zbrodni, tamten 
zbrodni ojcobójstwa i kazirodztwa, ten zbrodni 
stanu pociągającej za sobą cały naród w nieszczęście, 
powodującej śmierć Borysa i Axynyi; nawet w te
chnice leży wielkie podobieństwo. Edyp i Dymitr 
stają na początku sztuki już jako winni, już obarczeni 
owem nieszczęsnem fatum (u Edypa) a nieszczęsnym 
zbiegiem okoliczności (u Dymitra, bo my innego 
fatum n ie  z n a my ) ,  dram at cały r o z w i j a  już 
tylko zawiązany węzeł i doprowadza do katastrofy 
niesamowolnej u  Edypa — zaś własnym występkiem 
spowodowanej u Dymitra.

Od tej chwili zmienia się całe jego położenie; 
ów dobry, wierzący, szlachetny bohater, z m i e n i a  
się w człowieka skrytego, okrutnego, od tej chwili staje 
się tragicznym, nikomu nie ufa, bo nie wierzy 
w siebie, nikogo nie kocha, bo sam sobie stał się 
wstrętnym; opuszczają go powoli najbliżsi, buntują 
się Polacy, krzywią się na ich butę Rosyanie, a  on 
nie ma siły by ich utrzymać w karbach.

I  B. A.
(Dokończenie nastąpi).
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partya liberalna jest dziś więee| zjednoczoną niż 
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misyi Bisssfirka. Times usprawiedliwia protest kas- 
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komponował Clodion. Inna para kandelabrów poszła 
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prawdopodobnie w tern odwiecznem bagnie i pozosta
ło tam aż dotąd. Ciekawego tego odkrycia dokonały 
bawiące się dzieci. Do wydobycia szczęki górnej po
trzeba było pięciu ludzi. Kości były rozrzucone na 
niewielkiej przestrzeni. Czaszka ma 2 stopy i 5% 
cala wysokości; szczęka górna 3 stopy 9 cali długo
ści, a 2 stopy 4 cale szerokości; odległość między 
oczami wynosi 2 stopy. Tylne zęby szczęki dolnej 
mają każdy 4'/a cala długości a 3'/3 cala szerokości. 
Czaszka waży około 600 funtów. Żeber znaleziono 
dotąd 26, z których największe ma 3 stopy 10 cali 
długości, a w środku 2 cale grubości. Z kości krę
gowych, największa ma 10 cali szerokości a 6 dłu
gości. Szkieletów takich wykopano dotąd zaledwo 
kilka.

W i a d o m o  p o l i c y j n e : Straż policyjna 
przytrzymała: Franciszka Słomę za przybranie cu
dzego nazwiska i używanie obcej książki służbowej; 
Feliksa Smaciana i Marcina Salaka za kradzież kul
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na wrzsś,-grudzień 64-— frnk.
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s ciem 16*25—16-60 złr.— T r y e s t. 7 kwiet.: aa 100 
kilo bea da 10 50 ak.— Brema,  7 kwietnia: aa 50 
kilo 7*45 mrk. — Hamburg ,  7go kwietnia: w miej 
sou 7*80 mrk., na ktsiec. 7*3Ó mrk.. ca sierpień-grudź 
8*30 mrk,—■ An t we r p i a ,  7go kwietnia: za 100 kilo 
19 25— tek.—  N e w y J o ? k, 7go kwietnia: za galonę 
73/ł ot. pap,, w F i l ade l f i i  7% ct. pap.

z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
% Ł 7-go kwiet — Wi e d e ń :  pssenica 12 75 dc 
i3 fcO d r.; żyto od 10 25 do 10 60 złr,; okowita 
ar, 10.000 lit#  procent od 86 50 do 36*75 sir. 
S a d s - P e s s t :  pasienie* 75 kOgra. (ns wiosnę) ®d 
12 20 do 12-25 ałr.; rzepak (sierp,—wrześ.) od 13*25 
io —*— sir,-— Ber l i n s  pszenica lółt® (kwiecień

z strzelnicy wojskowej na Grzegórzkach; Julia Za-j 916 _ J  sPirJ^ua loeo #1' , oleJ
kowne za kradzież w służbie: f b . i d > n  ftd.li™ *Jrzepakowy 52*— -  S z a s ś c p c z e n i c a
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kownę za kradzież w służbie; Stanisława Odylicę za 
kradzież węgla z wozów; Michała Talarka za nieli- 
tościwe bicie koni; za pijaństwo 3 osoby.

TT W A T M . W sobotę d. lOgo kwietnia: Na do- 
chód Franciszki Sławskiej tragedya w 5 aktaeh przez I 
Schillera i Laubego: Dymitr Samozwaniec. — Pc- 111-, 
ezątok o godz. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
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w niedziela 15 centów, w dnie powszednie SO cant.

— Dnia 8 kwietnia pochmurno, chłodno, wieczo
rem i w nocy drobny deszcz; termometr od 4*0 do-, 
szedł do 7*5 0. Barometr zwolna się podnosi; o godz. | T?T* T O O T  A T I  “P / Y I r 't  V / W f t T i r  
7ej rano d. 9go stan jego był 736-0 mil!im., teraso-1 A  ,1 JL.
metru 4*0 0. Wiatr północno-wschodni.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 słr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 ceni.

W sobotę d. 10 kwietnia: Ś. Ezechiela pror. Bepmm idegrafiezm.

&08$o<UitotWQ- mMm i pmmyil
Wiadomości

z biura laby htindUmo-prmmysfawej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Klepana 

dnia 8 i 9go kwietnia.

Pawyź 7 kwietnia. Le Pays ogłasza artykuł 
IGranier de C a s s a g n a c ,  który wyraża nadzieję, 
że synowie księcia Napoleona inaesćj myślą od 
swego ojca: trzeba na nieb liczyć dla urzeczy
wistnienia myśli cesarzewiezs, który zresztą na
znaczył następcą swoim nie księcia Napoleona, 

| ale starszego syna jego.
P a w y i  8 kwietnia. Journal des Dibats mówi, 

. , . . . |że  Francya uporządkowała znów dostatecznie
Targi zbożowe na Baranie od jakiegoś czasu | swoje siły, swoje finanse i wewnętrzne sprawy 

prawie istnieć przestały;- dowozy zboża i to poJswoje,  aby mogła zwrócić oczy na zewnątrz i 
większej części tylko z małych posiadłości bliżej | wziąść udział w wspólnem dziele eywilizadyjnem 
granicy położonych, w tak małej ilośei dowożone | narodów europejskich. Dziennik ten wzywa Fran- 
bywają, że nawet cen nie jesteśmy notować w sta-1 eyę do zajęcia urodzajnych przestrzeni w Afryce, 
u,.'u., odd»lo«y8h dowozy na targi do po- Azyi i Australii, niemających pana, a które na-
bhskieh miasteczek trwają ciągle, gdzie natyeh-1będą kiedyś wielkiego znaczenia. Le Soleil mnie- 
miast zakupywane bywają. I ma, że dymisya B i s m a r k  a jóst nowym srę-

Z braku zagranicznych kupców, ruch i obrótjcznym ruchem na szachownicy w celu zamasko- 
na dzisiejszym targa klaparskim były słzbe, ceny I wania bateryi ciężkich dział, 
zaś pomimo, iż prawie na wszystkich targach za-1 R z y m  7 kwietnia. Izba naznaczyła wybór pre- 
miejscowyeh, a szczególniej w Peszcie i Wiedniu, zesa swego na wtorek.
uległy spadkowi, u nas utrzymały się mniej wię- L o n d y n  7 kwietnia. Liberalni zyskali krze- 
cej z ostatniego targu. Pszenica czerwona (prima) j sła w hrabstwach Bedford, Berwick, Carnarvon, 
była poszukiwana, biała i pośladaie gatunki wię- Esst-Darby, Nord-Nottingham, Radnor i Ayr. 
eej zaniedbane, tak eamo i żyto i owies utrzy-j L o n d y n  8 kwietnia. Liberalni zyskali znów 
mały się w cenie, a piękny jęczmień rna kaszę, ‘ krzesła w hrabstwach Selkirk, w północnym Staf

ford, zachodnim Cumberland i południowo-wscho
dnim Lancaster. H a r t i n g t o n  w mowie swej 
wczorajszej wyborczej w Burnley, stwierdził, że

płaconoj nawet wyżej, jak  również i groch do 
siewu, o rzepak nie było popytu przez co spadł 
w cenie. W  koniczynie czerwonej obrót nie wielki,

sądzi, że przyjęcie dymisyi Bismarka bardziejby 
wstrząsnęło Europą, niż zmiana obecna gabinetu 
angielskiego. Postać Europy zarazby się zmieniła, 
Daily News donoszą z R a n g u n  z d. 7 b. m,  
że wielu kupców chińskich otrzymało wiadomość 
o śmierci T i bo na ospę i że zachodzi obawa 
wojny domowej.

Petersburg 7 kwietnia. Herold dowiaduje 
się, że wkrótce przyjdzie przed sąd sprawa Dra 
W e y m a r a ,  który oskarżony jest, że pojazdem 
swoim ułatwił ucieczkę mordercy jenerała Me- 
zeneowa a późnićj zbrodniarzowi Sałowiewow 
dostarezył rewolwer i truciznę; jak niemniój, że 
przed trzema laty ułatwił w swoim powozie u 
cieeskę księciu Krapotkiaowi, który, jak wiadomo, 
zostawał pod śledztwem również za knowania ni- 
hilistyczne i uszedł ze szpitala, gdzie był jako 
chory strzeżony.

Petersburg 8 kwietnia. Goniec urzędowy 
donosi: Stan Cesarsowćj polepszył się w ostatni® 
tygodniu. Sen, apetyt i siły wracają, bicie serca 
osłabło a tylko kaszel dokuczał.

Petersburg 8 kwietnia. Hero}d donosi s pe 
wnego jakoby źródła, że Rosya jaknajspiesznićj 
zamierza wysłać na wody chińskie 5 większych 
okrętów wojennych dla opieki interesów rosyj
skich.

itokholm 8 kwietnia. Izba wyższa po dłu 
gieh obradach uchwaliła 88 głosami przeciw 41 
§ 1 ustawy wojskowćj, która do 40go roku życia 
rozciąga lata służby wojskowćj.

Piszą nam z "Wiednia:
„Donoszę wam ważną wiadomość, że w tych 

dniach ministerstwo spraw wewnętrznych wystó- 
sowało reskrypt do namiestnictwa galicyjskiego, 
w którym obiecuje jako dotacyę nadzwyczajną 
do wykonania budowli wodnych na rzekach W i
śle, Sanie i Dniestrze 120,000 złr., żądając jedy
nie sformułowanego wniosku względem jak  naj
korzystniejszego użycia tej sumy. O taki wniosek 
>odobno nie będzie trudno, gdyż nie łudzą się 
u pod tym względem, iż na trzy razy większą 
kwotę znajdą się gotowe projekta“.

Wspomnieliśmy onegdaj na tem miejscu, źs o- 
)a kluby wiernokonstytucyjne porozumiewają się 

między sobą, aby osiągnąć zgodność stronnictwa 
postępowaniu podczas obrad nad budżetem. 

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie ogłaszają już re
zultat tego porozumiewania się. Óto klub libera 
rałów i klub postępowców zgodziły się na odrzu
cenie funduszu dyspozycyjnego, uzasadniając je 
wspólnóm oświadczeniem. Oświadczenie to, które 
go ułożenie poruczono biurom obu klubów, a któ
re zawierać ma wotum nieufności dla rządu, wnieść 
ma i uzasadniać w Izbie p. Herbst. Dalej zgo
dzono się, że ztego powodu tylko sam p. Herbst 
irzemawiaó będzie ze stronnictwa wiernokonsty- 
iueyjnego. W Izbie wyższej mają wiernokonsty- 

tucyjni podobne złożyć oświadczenie.
Wczoraj Izba deputowanych obradowała dalej 

nad budżetem. Przemawiało sześciu deputowanych 
a między nimi z Polaków p. Hausner. Do dysku
sji szczegółowej zapisało się dotychczas 115 mó
wców. Zwracamy uwagę na list dzisiejszy wie
deński (A ) .

W  klubie prawicy rozbierano onćgdaj wieczór 
>rogram dalszej pracy parlamentarnej. Jako przed- 
nioty wymagające załatwienia przed upływem 
ńeżącej sesyi, oznaczono ustawę przeciw iichwie, 
sprawdzenie wyborów z Austryi Górnej i kwe- 
styę ośmioletniego obowiązku szkolnego. Klub ten 
zawiadomiony także został, że rząd naglić będzie 
na uchwelenie ustawy o taksie wojskowej, a mi
nister obrony krajowej już w tych dniach prze
dłoży Izbie projekt zmian w ustawie wojskowej, 
od których Izba czyni zawisłem, uchwalenie usta
wy o taksie. Również zawiadomiono klub, że 
sprawa przymusu legalizacyjnego i ustawa o ko- 
ejach wicynalnych jeszcze raz wniesione zostaną 

do Izby, ponieważ doznały zmian w Izbie wyższej.
Minister handlu bar. Korb oświadczyć miał w 

cołaeh poselskich, że układy o zawarcie traktatu 
landlowego z Niemcami uważać można za skoń
czone. Tak rząd niemiecki, jak austryacki i wę
gierski zgodziły się, aby obecny traktat przedłu
żony został na rok, do końca czerwca 1881 r. 
Odnośne przedłożenie ma być wkrótce wniesione 
w obu parlamentach w "Wiedniu i w Peszcie.

Siukaliśmy dziś nadaremnie w Nordd. allg. 
Ztg jakiejkolwiek skazówki odnoszącej się do dy
misyi ks. Bismarka. Inne dzienniki pełne są róż
nych a sprzecznych z sobą spostrzeżeń, bo kiedy 
"edne dają do poznania, a nawet dość wyraźnie

łSeeAeeeeaeseeiaSitiBi

nadmieniają, że kanclerz uśyl tylko aa pozór ta- 
chwały Rsdy związkowej, inne twierdzą, że istotnie 
stan zdrowia kanclerza, jest bardzo nadwątlony, 
że draźliwość jego, za najmniejszą przeszkodą, 
jaką napotka wstrząsa nim tak silnie, iż może go 
przyprawić o porażenie. Faktem jest, że uchwała 
sobotnia R ad y  związkowej mocno nim wstrząsnę
ła, zwłaszcza, że dyrektor poczt niemieckich Dr 
Fischer, wprawdzie z polecenia naczelnego poest 
mistrza Stephana, oświadczył się z powodów tech
nicznych przeciw stęplowaniu kwitów pocztowych 
a przeto wystąpił wbrew inteneyom kanclerza. 
Wczoraj miał być kanclerz u Cesarza, który go 
wezwał do siebie. O rezultacie tego spotkania 
jeszcze nic nie wiemy. Już wczoraj Nordd. allg 
Ztg wskazała, że regulamin R*dy związkowej 
musi być zmieniony, ze względu na stosunek gło
sów i s powodu nadużywania zastępstwa, przez 
co zdarza się, że delegat jednego państwa gło
suje w jego imieniu inaczej a inaczej jako za
stępca innego nieobecnego delegata. Konstytucya 
nie zna zresztą zastępstwa. Przypuścić można, iż 
za staraniem Prus jeszcze raz przyjdzie do obra< 
w Radzie związkowej nad tym samym przedmio
tem, który dał powód kanclerzowi do żądania 
dymisyi i że uchwała zmićnioną będzie po woli 
kanclerza, ale cóż się wtedy stanie z ważnością 
zapadłych uchwał i niezawisłością rządów? Ger
mania wzywa księstwa niemieckie, aby nie dały 
się nakłonić do takiej zmiany, bo wtedy staną 
się zaleźnemi od Prus i cała instytucja Rady 
związkowej stanie się komedyą.

Nie samo tylko zajście w Radzie związkowej 
poszło na przekor kanolerzowi, ale zarazem za
chodzi niepewność, czy cały system reformy po
datkowej uda mu się przeprowadzić w parlamen
cie, coby zupełnie zwichnęło politykę finansową 
Bismarka. Zapewne dla tego występują już pół- 
urzędowe głosy z monopolem tytoniowym, aby 
nim przynajmniej nagrodzić ubytek w podatkach 
konsumeyjnyeh.

"W kwestyi kościelnej w Niemczech toczą się 
wprawdzie dalsze układy między Rzymem a Ber- 
’lnem, ale w tej chwili zdają się one być prze
rwane z powodu wyjazdu księcia Reuss posła 
niemieckiego w "Wiedniu, który je  prowadzi w 
mieniu swego rządu. Organa katolickie w Berli- 
inie, jak Germania, zajmują w tej sprawie Bta- 

nowisko bezwzględne, nie ustępując z pola zasad 
ani na odrobinę, a dziennik pomieniony przypo
mina jednę z dawnych mów Falka, który ogół 
ustaw majowych przedstawił jako system; w ża
dnym szczególe też nie można tych ustaw naru
szyć bez obalenia tego systemu. Germania do
wodzi konieczności usunięcia zupełnego tych u- 
staw. Wszelkie układy rządu z Papieżem nie 
>rzyniosą skutku bez zniesienia tych ustaw. Po

wstaje przeciw temu Nordd. Allg. Ztg, powta
rzając dawny swój koncept o jenerałach, którzy 
chcą wojnę przedłużać, gdyż im dobrze się dzieje.

N. fr. Presse donosi o rozmowie swego kores
pondenta paryskiego z Freycinetem d. 7 b. m. 
linister francuski ponowił swoją nfaośó w u- 

trzymanie pokoju i mniema, że gabinet whigów 
będzie trzymał się tej samej polityki na Wscho
dzie i w Eghcie, że będzie dążyć do wykonania 
traktatu berlińskiego i przyspieszy rozwiązanie 
cwestyi greckiej i kwestyi finansów tureckich. 

!freycinet dodał, że wysłał świeżo notę do Porty 
w sprawie jej wierzycieli francuskich. Rząd ro
syjski zdaniem Freyeineta zapatruje się teraz ła
godniej na sprawę Hartmanna, tak że spodziewa 
ię on rychłego powrotu ks. Orłowa do Paryża, 
francya uczyniła Papieżowi przedstawienia i o- 

świadczyła, że sprawa zakonów nie ma nie wspól
nego z religią, a dekreta mają jedynie na celu 
przywrócić naruszony stan legalny. Freycinet ma 
nadzieję, że załatwienie tej sprawy nastąpi przy 
rozwadze Papieża.

List ks. Napoleona jest, jak mówi Bepubl. fran- 
gaise, manifestem pretendenta, gdyby zaś tenże 
chciał go wprowadzić w wykonanie, wystarczy 
>osłać po niego komisarza polieyi. Cassagnac su

rowo obchodzi się z tym listem i odmawia w imie
niu bonapartystów uległości ks: Napoleonowi, u- 
ważając nie jego, lecz syna jego Wiktora za na
stępcę tronu. W  samej rzeczy, jeśli w napoleoni- 
zmie istniał jaki spadkowy charakter, zniknął on 
zupełnie ze śmiercią eesarzewieza a ten tylko 
podnieść może ideę cesarstwa, kto zdoła republikę 
obalić, ks. Napoleon chce atoli w republice re
wolucyjnej znaleść materyał do odbudowania ce
sarstwa.

Niektóre Rady departamentowe we Franoyi po
wzięły uchwały przeciw dekretom tyczącym się 
zakonów, lecz prefekci mieli zakaz przyjmowania 
protestów przeciw dekretom.

W  liśeis przesłanym ze Zofii do Pol. Corr. 
przewiduje już korespondent, że Dragan Zankow 
powołanym zostanie na prezesa ministrów i na
stępujące przytacza o nim szczegóły. Zankow jest 
zwolennikiem jaknajszerszego zastosowania praw

konstytucyjnych do wolności Itadu, z zupełnej o- 
graniczeniem prerogatyw książęoych. Co do pa. 
lityki zagranicznej, dążyć będzie jak  najusilniej 
do spełnienia marzeń Wielkobułgarskich, ale jako 
dyplomata będzie osłaniał je pozorną chęcią prze
strzegania postanowień traktatu berlińskiego. Był 
on dotychczas reprezentantem Bułgaryi w Kon
stantynopolu. Skoro się wybory w Anglii prze
chylać zaczęły na stronę zwolenników Gladstona, 
poseł rosyjski zachęcił go do udania się spiesznie 
do Ztfii, tak, że stanął tu wtenczas jeszcze, kiedy 
przybywający z Petersburga z odmiennemi zamia
rami ks. Aleksander chciał jeszcze Btawiać opór 
życzeniom większości Izby. Zdanie ks. Aleksandra 
musiały zmienić późniejsze wskazówki z Peters
burga. *

Skład ministerstwa bułgarskiego znanym jest 
z wczorajszego telegramu. Oprócz Zankowa za
siada w niem jeszcze Karawelow, znany z swych 
zasad radykalnych.

Jak doposzą do Pol. Corr. ze Skadaru 1 b. 
m. Albańczyey nie są zadowolnieni z ostatniego 
irade eułtańskiego i nawet zamianie Pławy i Gu- 
synii na Kuoi-Krainę zbrojno opierać się zamie
rzają. Zebranie ligi albańskiej w Diakowy donio
sło o tym zamiarze Muehtarowi baszy, dodając, 
że skoro tylko wojsko tureckie wyeofanem zosta
nie z okręgów, które Czarnogórze odstąpiono być 
mają, zbrojne zastępy albańskie wkroczą tam nie
zwłocznie.

Lubo z Petersburga zaprzeczają, aby się zano
siło na wojnę rosyjsko-chińską, wszelako gdy już 
ośm statków wojennych rosyjskich stoi na wodach 
chińskich i przybyć ma ich jeszcze kilka, wnosić 
stąd można, że stosunki o Kuldżę są naprężone, 
jeśli jeszcze Chińczycy nie wtargnęli do Kuldźy, 
o ozem donoszono.

Manchester Guardian dowiaduje się z Konstan
tynopola, że wbrew traktatowi berlińskiemu Ro
sya forty fikuje Batum, które miało być portem 
wolnym.

Nowojorska Tribune z d. 4go b. m. ogłasza 
ibgram z "Washingtonu, donoszący, że w kraju 

Delaware gotuje się nowa wyprawa na Kubę. 
Poseł hiszpański wyznał, że mu o tem wiadomo, 
ale nie wie, z którego portu wypłynęłaby ta wy
prawa. Sekretarz stanu Evarts oświadczył, że 
nic posiada dokładnych wiadomości. Bawiący te
ras w Nowym Jorku jenerał kubański Rolow do
niósł sprawozdawcy Tribuny, że jenerał Gavria 
przebywa w Delaware z 70 ludźmi i czeka na 
większą liszbę ochotników. Rolow zamierza przy
łączyć się do wyprawy.

Ostatnie telegramy
f*aryż 9 kwietnia. Dzienniki katolickie ogła

szają pismo wielu arcybiskupów i biskupów fran
cuskich dó prezydenta Grevy z powodu dekretów 

zakonach z d. 29 marca. W edług doniesień 
z Petersburga ks. O r ł ó w  wróci niebawem na 
swoją posadę poselską do Paryża.

Londyn 9 kwietnia. Dotychczas wybrano 
317 liberałów, 198 konserwatystów, 39 home-ru-

Bukareszt 7 kwietnia. W  Izbie deputowanych 
minister spraw zagranicznych odpowiadając na 
interpelację, rzekł: Rząd prowadzi politykę isto
tnie rumuńską, utrzymując ze wszyskiemi pań
stwami dobre stosunki, nie dając się użyć za na
rzędzie jednego z nich. (Jednogłośnie oklaski.) 
linister zapowiedział rychłe ogłoszenie aktów dy- 
>lomatyeznych.
Konstantynopol 8 kwietnia. Budżet po

twierdzony przez Sułtana nie obejmuje posad po
słów tureckich w Brukselli, Hadze, Stokholmie i 
Washingtonie. Trudnośoi względem wyjścia wojska 
tureckiego z ziem odstąpionych Czarnogórze, 
wkrótce usunięte być mają.

M u n s .  — "Wiedeń 9 kwietnia, 2 g< d* 30 m. 
po pał. Renta papierowa 74*—. — Rent® srebra* 
74 45. — Resta słota 90 05. — Losy z r. 1860 
30*80. — Akcje Banks Narodowego 842*-—. — 

Akeye kredytowe 288T0. — Londyn 118*65. — 
Srebro —* — Napoleony 9 45—. — Lombardy 
82*—. — Losy z rokn 1864 174*75. — Aksye 
toki Karola Ludwika 266*—. — Akeye kolei 

Lwowsko-Czerniowieckiej 165 50. — Akeye kolei 
węg. półn.-wsckodn. 148*25. — Anglo-Bark 53*60.
Ofe

g. półn. 
Tigacye indemn. galie. 98*50. —■ Losy prom.

węgierskie 115*—. — Akeye kolei Kossyeko-Bog. 
167*25. Akeye kolei półn.-zaeh. austr. 129*25.— 
%>% Listy zast. hipoteczne 102*10 — Marki 58*35 
Ruble 125*25. — 6 #  Listy zasta. galie. Zakładu 
kredyt. Ziem. 98*50.

Usposobienie giełdy; stałe,

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A ntoni Klobukowzki.

Kur* pieniędzy i papierów publ.
K r a b ó w  8 kwietnia.

Rubk papierowe rosyjskie za 100 rs. , . . .
Rubel srebrny obrączkow y.....................................
Marki niemieckie za 100 marek . . . * . . .
Dukat w a ż n y .............................................................
20 frankówka . . . .  - .....................................
hnperyał w a ż n y ........................................................
Srebro austryackie za 100 złr................. ....
Kupony srebrne płatne . . . .   ...................

Listy zastawne i obligi.
^p ożyczka krajowa galicyjska . . ) « „ ,
y Wtgaoye indemnizaeyjne galicyjskie. /*£ & \
*5 listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . I ę>Ą

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . j f l  J g §
W listy zastawne Banku hipot. . . \ 1 2 1
ty* listy dłużne galic. zakł. włość. . I £ g ( °S
5 /, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot l  a a 

. za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a .. / |*g
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot I a 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. I g a  
łisty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot p i  

-  za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. gS
*3* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / *8 ■" 
. za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o a

listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
“Sty zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 

W  hsty zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akeye kolejowe i  bankowe.
At°ye L0,e! Karola Ludwika . . .  po złr. 210
aacye kolei Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
£Kcye Banku hipotecz. we Lwowie - 200
a *cye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak. „ 200

Losy krajowe.
J-osy miasta K ra k o w a ..........................................

°sy miasta Stanisławowa.......................

124 50 
1 60 

58 —
5 52 
9 43 
9 68 

100 —  

99 50

98 — 
97 50 
89 50 
97 —

101 50
102 —

94 —

97 —

97 25

100 —

97 -§■
97 — Ja
98 t -2  
85 —6

265 — 
163 — 
290 —

20 50 
24 50

żądają

126 -  
1 72 

59 -  
5 62 
9 53 
9 78 

100 —

100 —  

99 — 
91 —
98 25

103 —
104 —

96 —

99 — 

99 25

- § •
103 
99 
99 
99 50"2 
86 50 E

266
165

21 75 
27 25

W le r te i i  8 kwietnia.
Obligi długu państwa.

iVtyi Renta p a p ie ro w a ...................
4 l/,fi Renta s r e b r n a .......................
4 jt Renta złota . , .......................
37,34 Losy z roku 1854 po 250 złr.. 
4* „ „ I860 „ 500 „
&  " » “ g? » ».  1864 „ 100 „

1864 * 50» * * u 
Losy Como-Renten
Obligi indemnizaeyjne.

Czeskie .  ...................10j4 podat.
Bukowińskie „
G alicy jsk ie .........................„ „
M o raw sk ie ........................ „ „
Niższo-Austryackie . . . „ „
Wyższo-Austryackie . . . „ „
S z lą z k ie .............................„ „
Styryjskie.    „
Siedmiogrodzkie . . . .  „
Węgierskie  .......................„ „
Węgier, z klauz. 1867 . . "

Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6yl Renta węgierska z ł o t a ..................
4*/,^ „ „ „ (za Ostbahn.)

Akeye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku .
Boden-Credit węgierskie . .

„ „ austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ „ węgierskie . .
Depositen-Bank . . . . .  
Escompt-Gesell. niż.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank
Verkehrsbank ogólny 

1. Bankverein

120 złr. 
140 „ 
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
600 „ 
100 „ 
140 „ 
100 ,Wied.

Akeye kolei.
A lb rech ta ................... 200 dr. bez s4
Ałfóld-liumo . . . . 200 „ 5j4

płacą

73 75
74 10 
90 10

123 50 
130 50 
133 25 
174 50 
174 -

103 — 
96 25
98 -  

102 75
104 50 
102 50
99 — 

102 —

91 50 
91 30 
90 50 

127 75
105 15 
82 25

163 40 
150 -  
218 50 
287 
273 75 
216 50 
800 1____
842 
112 40
133 75
145 30

65 -  
157 25

żądają

73 90
74 25 
90 25

124 50 
130 90 
134 — 
175 — 
174 50 
29 —

104 —
97 -
98 50 

103 75
105 —

92 25 
92 -  
91 -  

128 25 
106 30 
82 50

153 60 
151 
219 50 
287 25 
274 — 
217 
805 —

843 — 
112 60 
134 50 
145 60

66 —  

157 75

Donau-Dampfsch.-Ges.. 525 złr. 5)4
Elżbiety...........................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ s
Salzburg-Tyrol. . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 n „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cem.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. 200 „ „
R udo lfa .......................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Sudbbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . , 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6?4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5;4 Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5?4 „ „ ,  papier. 33 lat
6‘/i Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7;4 Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6j4 Towarzystwa kred. „ 36 lat
57,34 n » », *łote. 86 lat
4)4 Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5)4 Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5)4 * nowe 37 lat
6)4 „ Banku Hipot. lwów. . . .
6)4 „ Banku Włość. lwow. . . .
5)4 Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5)4 Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5y,)4 Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57,)4 „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
Albrechta . . • • • 300 złr, 5)4 
Alf51d-Fiume . . . .  200 „

. Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr. 6)4 
Elżbiety . . . . . .  lOOJzłr. 47,)4

„ Em. 1862j -  .. 300 „

płacą żądają płacą żądają płacą żądają
S il - 613 — Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. 5)4 100 50 101 50 C la iy .......................

4)4 Donan-Dampfsoh. . . .
42 <n 43 50 44 —

190 - 190 50 „ Em. 1870 . . 200 » 99 - 100 — 105 fi 107 50 108 25
173 50 174 - Em. 1872 . . 200 102 - ------ Inspruku................................. 20 25 - 25 50
161 — 161 50 Salzb.Tyr. 1873 200 101 - 101 25 Keglewicha............................ 107, „ 17 50 18 —
2435 2440 Eperies-Tam. węg. część 300 n ----- ------ Krakowskie............................ 20 li * 20 75 21 25

169 25 169 75 Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4‘/,* 105 20 ----- Ofher (miasta udy). . . . 40 fi 44 - ____
266 50 267 — wal. a. n 101 75 — —Palffy...................................... 42 42 50 43 —
129 — 129 25 „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5)4 107 — 107 50 R udolfa................................. 107,. 18 — 19 —
164 75 165 — „ poż. 14 milion, 1872 n 110 25 ----- Salma . . . . . . . . . 42 fi 52 50 _ _
166 50 167 — „ poż. 1876 r. . . 100 u 105 50 ------ Salzburgskie....................... 20 fi 22 50 23 —
172 50 173 — Franc. Józefa Em. 1867 200 a 99 80 100 10 St. G en o is ............................ 42 fi 46 - 46 50
159 — 159 25 „ „ Em. 1873 200 a 98 75 ------ Stanisławowskie................... 20 fi 25 - 27 —
139 50 140 — Gal.-Kar.-Lud. I Em. 300 n 106 50 ------ 47,)4 Tryesteńskie . . . . 105 fi 123 50 — —
280 50 281 — • » n  » 1867 300 n 103 75 ------ 4)4 „ . . . . 50 n 62 50 65 —
81 75 82 50 „ m „ i87i 300 n 103 50 ------ Waldsteina............................ 21 n 34 — 34 50

246 — 246 50 Koszycko-Oderb. . . . 200 » 89 20 89 50 Windischgratza . . . . . 21 n 37 50 38 —
138 -  
147 50

138 50 
148 —

Lwow.-Czer. I Em. 1865 
„ H „ 1867

300 złr. 4y,)4 
300 złr. 5)4

90 30 
94 --

90 60 
94 25 Waluty.

149 50 150 — ,  „ HI ,  1868 300 n 87 75 88 25 Dukaty w ażne........................ 5 58 5 59
1 „ IV ,  1872 300 w 85 70 86 - 20-frankówki . . . . * . . , . 9 46 9 461

Nordwestb. austr. . . 200 fi 101 - 101 40 Imperyały rosyjskie . . . . 9 72 9 74
93 — _ _ „ ,  „ Lit. B. 200 fi 98 75 99 — Funty sterl. angielskie . . . 11 90 11 95

120 — 120 60 1 „ Em. 1874 200 fi 120 — ------ Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek

. , , 10 71 10 73
102 — 102 25 R u d o lfa ....................... 300 fi 94 — 94 30 • • • 58 35 58 45
98 75 99 25 „ Em. 1869 . . 300 n 93 30 93 60 Ruble papierowe za 100 , , 125 50 125 75

102 25 „ Em. 1872 . . 300 n 93 30 93 60
99 — 
95 50

------ „ Salzka. gut. zł. 
Siedmiogrodzkiej I . .

200
200

»
» 84 75

110 25 
85 -- L w ó w  8 kwiet.

90 25 . _ Staatseisenbahn fi*. 500 złr. 3)4 177 — ------ Akeye Banku hip. gal. 200 złr. 
5)4 Listy zast. Tow. kred. zien

296 - 299 50
97 25 97 75 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. „ 127 — 127 50 i. . 97 25 98 25
97 25 97 75 n »» • * 200 złr. 5)4 114 — ------ » I> » B 1> . . 89 90 90 90

102 10 102 35 Theissb.-Gesell. . . .
200

» 98 — — — '>"A v v » 37-letnie 97 25 98 25
102 75 103 75 Węg. gal. Łupków. . . n 85 60 85 90 6)4 „ „ Banku hipot. g 

6)4 „ „ „ włościań
fćK . i 101 65 102 65

103 50 103 70 „ II Em. 200 n 83 30 84 60 gal. , 100 75 103 —
100 75 _ — „ Nordost . . . 300 n 85 30 85 70 5)4 Obligi indem. gal. 10)4 Podat. . 98 — 99 —
95 40 95 60 „ „ złotem 200 n 103 50 104 - 6)4 „ pożyczki krajowej . i 99 50 101 50

102 25 102 50 „ Westbabn . . 200 n 89 50 90 -
„ „ Em. 1874 200 n 8 6 ,- 86 60 ■ ■}.; . ■, ■■ . ■ 

W a r s z a w a  7 kwiet. rub.|kop. rub.|kop.

87 25 87 60 Losy. 4)4 Listy zastawne II sery i . 99 75
89 50 90i— 5)4 Donau Reguł. . . . • s 100 złr. 113 - 113 50 kupon . # __ _ 116
87 — 87 25 Premiowe Wiedeńskie . , , 100 fi 118 80 119 20 5)4 Listy zastawne nowe 1869 t. 98 95

104 50 ____ „ Węgierskie . 100 fi 115 — 115 25 kupon . _ __ 145
99 — ------ 3)4 „ Tureckie . . 

Kredytowe ..... . , .
• • 400 fr. 16 — 16 50 4)4 Listy likwidacyjne . . • • , — -- 86385

99 - 99 25 9 C100 złr. 176 75 177 25 kupon <s ------" 140^



Ś w ieżo  w y w ły  nastepnj’sc* |
naukowe rozprawki: [396-6-]
P r o f .  1>r. S m i th ! Wie łtiilt mar 

sofort das AusfaUen der Haare? 20 f 
K r. K ra n fi ItafilbS ile i, na

turgemSss* Anleitung znr Besmti- 
gang von SohwSche bei Frauen nnd M&nner. 20 f 

% in a tlm in n g e ii  von benzoSiaurem Natron ftu 
Lungen- nnd Kehlkopfleidende naoh Prof. Dr. vor 
Rokitsneky nnd Dr. Sohiil er. 20 i.

P r o f .  W iln a ’ s zertheilende KrSnterappsrate. 
Der £erstorer des Gichtpilzes nnd rheomatiseher | 
Abltgeransen. 20 f

H anltfttsratE i P r o f .  W e d d H b a r g , a A n- j 
g e n  - D o n e h a p p a > a te t  nebst Fnllnng zu> 
Heilnng der Angenentziindnng nnd der eitr:gei: 
Absonderongea des Atigenlidrandes. Prospekt 20 f.
Za nadesłaniem 20 fan. w markach portowych | 

o płatnie przes Yerlag der Union w Dreźnie.

Krawcowa"“i™-’}SI
mrje kołdry i płaszcze, i może chodzić po drm&cb 
prywatnych do robót. Przerabia takie mknie nt | 
ntjświeiszą modę. — Ulioa R ó ż a n n a  Nr. 416, 
fisrrsze piętro w oficynie. (1019-2-3)1

m m  i Soboty io Kwietnia 1880.

Uwiadomienie. VICTORIA■ODA 00RZEA
naturalna

Św ieże]

Irow ian k i Styryjskiej
w Bolechowie 
wykluczeniem 

(832 3-3)

C- k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych 
sprzedaje Pp. właścicielom lasów (a zatem z 
handlarzy) w roku bieżącym:
3.000.000 sadzonek sosnowych.
4.000.000 sadzonek świerkowych z rozsa- 

dników.
100.000 sadzonek jodłowych Z obsiewu natural

nego,
1.000 sztuk sadzonek świerkowych l  do 2 letnich 

kosztuje 1 Złr. 34 ct.
1.000 sztnk sadzonek świerkowych 3 letnich ko

sztuje 2 Złr.
1.000 sztuk sadzonek świerkowych 4 do 6 letnich 

kosztuje 3 Złr.
1.000  sztuk sadzonek sosnowych 2 do 4 letnich 

kosztuje 1 Złr. 50 ct.
1.000 sztuk sadzonek jodłowych 2 letnieh kosztuje 

1 Złr. 20 ct.
1.000 sztuk sadzonek jodłowych 3 do 6 letnich 

kosztuje 1 Złr. 80 ct.
Prócz sadzonek sprzedaje c. k. Dyrekcya: 

lOO kilgr. nasienia sosnowego za kilgr. 1 Złr. 50 ct. 
600 kilgr. „  świerkowego za 1 kilgr. 70 ct.

Nasienie jest własnego zbioru.
Zamówienia tak na sadzonki, jakoteż nasiona przyjmuje 

c. k. gal. Dyrekcya lasów i domen skarbowych w Bolechowie
do 20 kwietnia 1880 r.

Uprasza się Pp. zamawiających o dokładne i wyraźne po
danie adresu, niemniej ostatniej stacyi pocztowej^ oraz kolejo
wej, celem, by z najbliższej bądź stacyi kolejowej, bądź poczto
wej wysełkę uskutecznić.

Nasiona niżej 25 kilgr. w ag i, wyseła się zawsze pocztą 
za pobraniem naleźytości, zaś w większej ilości wedle życzenia 
zamawiającego pocztą lub koleją za pobraniem kolejowem.

Dostawa do kolei lub poczty i opakowanie będą wedle 
rzeczywistych kosztów policzone.

C. i G il Dyrekcya t ó w  i dóbr skarbowych.
Bolechów dnia 18 Marca 1880 r. Siegler.

. dostać można
trzymająca prym pomiędzy wszystkiemi wodami gorzkiemi, zawiera o 170 ar. stałychl „ 4  rm fl G tO W ft1*
i skutecz. Części więcej jak  Hunyady Jdnos, a o 260 gr. więcej jak Pulnai FriedrićkshallĄ™ UfJ OvjO jjjJU . . .  ,7 „

? y "  w Krakowie, Rynek, przy wejściu w ulicę
Grodzką na lewo.WODĘ GORZKĄ VICTORIA aprobowałem i nznaję jej znakomitą i szczególnie 

pewną działalność. — Ces. rzecz, tajny radca, profesor uniwersytetu w Warszawie
D r . D . t a m b l .

W o d ę  g o n h ą  V ic to r ia  analizowałem chemicznie i skonstatowsł-m w 1000 częściach 60-8 
części stałych i skotecznjch i uchodzi ta woda teraz słusznie jako n s jb n r d a l e j  e se w c y o n a ln *  
ze wszystkich znanych wód gorzkich. ST. M lile e r , magister chemii w Warszawie.

Następnie zbadana przez profesora Rescoe w Manchester, pr- fesora Uleks z Hamburga, profe
sora Br 11" w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Dnchsk*, Auspitza, radcę asnitarnfgo 
Oiera, L^rinser* w W ie d n ia ,  profesora Oettingera, Dra Wsrachasera w H r a k o w le ,  r>r fes r* 
Feigla, Dra Głowackiego, Dra Widmanna we L w o w ie , Dra Kryzego, Dra Zaleskiego, Dra Koby
lańskiego, Dr* Kinderfreunda, Dra Kurcjnsz* w W a n i o w i e  itd. itd.

Naileorzy i najwięcej urnsny środek we wszelkich chorobach żołądkowych i kiszkowych, uderzeniach 
krwi witntik siedzącego sposobu iyeia i t .  d., przeciw chorobom cery, piegom, wyrzut >m i gruczołom. 

Ma s H a d s i e  w e  w s z y ith ie h  a p t e h a s h  t  h a n d la c h  w ó d  m in e r a ln y c h .
W interesie publiczności uprasza się zażądać w y ra ź n ie  „Victoriaquslle.® (482-9 12)

(1005-2-3) Edward Radler.

Poszukuje się o so b y
z dobrem wychowaniem, któraby pa-1 
nią domu w opiece nad małemi dzieć-1 
mi i w zarządzie domem wyręczać po
trafiła. Odpisy świadectw czy poleceń I 
oraz warunki przesłać do W y s z a - J  
t y c ,  poczta Ż u r a w i c a  pod Prze
myślem, (1017 2-3) |

"~mm GOSPODARCZY
mający 29 lat, kawaler, mówiący po polsku i 
nienrecku który przez 9 lat pracował w gustr. i 1 
Szlązkn w większych majątkach, obcćnie zaś zatru
dniony jest od pół roku jako urzędnik gospodarczy I 
w Galiayi, poszukuje samoistnej posady. Łaskaw* I 
ofert? uprasza pod lit. A. Ka. AS porte restante I 
A ło ch n la . (1010-3-3) |

Słynne b w m j t m j  szwajcarskie
Jaąuee Lecoultra w Bmtier.

1 brzytwa z 1 ostrzem 2  zł., z 1 ostrze® | 
w pudełku zł. 2 50, z 2 ostrzami zi. 3-7Ł 
z 3 ostrz. zł. 4’50, z 4 ostrz, zł, 5, z 5 ostrz. I 
zŁ 5-50, 2 6  ostrz. zł. 6 , z 7 ostrz. zł. 6  50, |
1 pasek wraz z pastą od zł. 1-60 do zł. 2-50 
Jedyny skład oryginalnych w Mag&z. broni |
F. 1  Desnmera w Krakowie. (46 27-

Zarząd dóbr Bieniów,
oczta i stacya kolejowa Bierzanów pódl 
rakowem, sprzedaje swoje powszechnie 

z doskonałej jakości znane ziemniaki 
do sadzenia (1028-2-3)
1) czerwone saskie cebulki 100 kl. złr. 5'50
2) białe szlązkie „ 100 „ „ 5'50|

Realność I pod róintmi nazwami, jak: autograf, orgs^w—  , - j  r   -  7-------- - - .
przy ulicy G a rn c a r s k ie j  pod Nr. 156, obejmu-1arknaze do pomnażania, przyrządy do kopiowania i masę. Wszystkie Próbne
jąca 630 sążni kwadratowych ziemi wraz z po l*Ą h e w w a rto i.tw w e m l n ą ł la d o w a n ls a m t,  jak zdam* iraecioisnaweńw tAwwcizzwu.Mową 
dworcem i ogródkiem, w którym się znajdują do-lmem au.fr. wjgier. przywileju i niemieckiego patentu państwowego Nr. 5271 i ^ * a k
borowe gatunki drzew owocowych, z domem mie-| Skoro wynalazek stanowi sprzęt roboczy, me jest dozwolone wedle § 4 wtawy 
R'/Vftlnvm now?m w środka o 4 Dokoiach. knehniIzwołania. Kto z namysłem działa przeciw tema, u k a r a n y m  będz.e wedle § g rray w n an ii 
i piąterkn, cynkiem kryty, jeszcze lat 10 od po-1 p ie n lę in c m l  lu b  w ię z ie n ie m  d o  I  f o k n .  Znaczna ?uź
datku wolntm fcont od nlic* 18 saSni dłuei. wol-lw°du n*ru«zema patentu takich prsyrządó? stosownie do §§ 4, 35 i 36, a l ę a ą e  m  ssiaa le nasi*, 
nypodw^et tą  budowę .parkany murowane wy- dowane przyrząd/do kopiowania*! masę skonfiskowano Temukto  m ipoda o w e ^ b ^  
sokie włisne, szopa 30 sążni długa -  jest każdego h  sprzedające taki# przyrządy do konowama, przyrzekam nagrodę. f,r ’£ z£ d ^nuk ła  k k ausschl 
czasu z wolnej r$ki do iprzedani*. — WiadnmoH  ̂I K«fu składa ho z metalowego pudełka z przłlut^wanft mosiężną _etykiet% wypukłą K. ausscni.
na miejscu.

i <iua»j .a.u;c Bi'7 cąotjwtun a u u ip a j . ja .  *. a  y -------------7'•» — ^ „  0 , .

I papier e, khdzie się rękopis ca kompozyiyę, a wtedy pismo wsiąka chwilowo w maię; następnie 
m b  I f  I V  M d  g h  A  I V  I zdejmuje się rikocis, nakłada się inne formularze, gładzi je poprostu pąską ręką 1 w ten rposos 
H  g s .  J a  A l u  I B  / a a  I można stosownie do szvbkosci kopisty, plany, nuty, pisma, rysunki itp. z jednego oryginału w i r «

1 ciągu 10—15 minut 50 do 80 egzemplarzy na suohej drodze _ pomnożyć. Po zrobionym użytku może 
być pismo z masy zim' ą wodą i gąbką tik  łatwo zmazane, jak s ę zmazujs oisnio z opisacej tabJUczki

-9-969) -aiMoąDJY] M
g u 9 [ o m ę 3 ^orju ^z id  0 9  ‘JR  pod pAgun 

o i u e i  un?oni ‘atnujs m & qop 
'inoq baud 1 oSonp b a  h  
-óf uu (aonupnuq) l i y l l w g

DO HANDLU KORZENNEGO
A. IV Ieciiarow aM ego

potrzebny jest praktykant.
(1042 2-3)

Do sadzenia mam wcze
sne ziemniaki (różanki) po ce
nie 5 złr. 50 centów za 100 kilo na 
sprzedaż.

Grzymek w L u b o c z y .  
Zamówienia przyjmuje p M  Pet-rseim 

w K rak o w ie .  (1032-2-3)

Kamienica
2 -piętrowa z balkonem, świeżo odrestau
rowana, przy ul. FIoryańsMej pod L. 337, 
z w olnej ręki pod bardzo korzystnerai wa
runkami jest zaraz do sprzedania. Wiado
mość przy ul. K a r m e l i c k i e j  pod L. 45. 

(1014-2-3)

O strzeżenie!
W Krikuwia, Lwowie. Owrofowencfc, Wiedniu, Pes.ęle ośmielsją się mepowułsne osoby pol«c»ć 

óimmi niiwtmi, iak: autoersf, crg:.nicsn» ply-a kią?ow», auarat do kopiowsme p.sm i khs.ow

Maurycy L«nąrocb
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 74 

s rzeltje ze swego składu komisowego: 
C lfcrhe cynkową — p a p ę  brrłińską — łn p e k  
szląiki lab angielski — p o s s i l i i i c  dębową lub 
fornirowaną rozmaitego rrdz*jn, po em ir kowanych 
aeoach fabrycznych. (928 4-10)

F e n iy o n a t
Dr. W. WICHEMIEWICZII dukcyi krajowej w pięknym gatun-

Dom Zleoefi i Skład Nasion
T . Ł K W I K C K I B J I

(dawniej J- Jerzma/nowskiego)
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 263, 
na zapytania Szan. Ziemian, mamy 
zaszczyt donieść, iż otrzymaliśmy 
transport pięknego Końskiego Zębu 
Wirgińskiego z roku 1879.

Polecamy Trawę Miodową, pró-

m  Wroołtwfn.
Przenoszec 'się do Wro-ławi*, otwieram tamże | 

81 Wielkisjnocv pensyonst dla nemi mających  ̂ n 
częsrozać do szkól tamtejs syeh, precdews-ystkiłin 
do szkoły przemysłowej i gimnazynm św Macieja 

Pod osebnemf warunkas>! gotów także jestem I 
tirzyiąć B liaC rm U ia  dostojnej fimilii i być mu 
doradca i towsrzy'-zem sfudyów.

O jarnłfwcześniejrzo zamówienia upraszam do 
B r s e g u  ( B r l r ą  R h .  I l F c I e n ) .  (709-6-6;

Kapelusze damskie
modnego keztfłtn nadc«?ły do M u g a iy n a  m ó d  
przy uliey Grodzkiej pod Nr. 87, gdzie 

cukiernia W. Masłowskiego.
W tymże magazynie j ’st pracowni. ■nhle»m I o- 
Iłryc d a m s k ic h ,  które od abia si>3 zgrabnie 
podlag żuruali, o ezrm mogą poświadczyć osoby 
którym prze* dłuższy eras sok--is lub okrycia robię

(1008-2-3) J.  Figlowa.

B ergm an n a
mydło aa piegi

do m p r l n e g o  usunięcia niegó??, sztuk* 45 ct. 
W Krakowi® n W. Rsdyka,  (976-2-20)

Ziemniaki
do sadzenia, saskie cebulki, najlep
szy gatunek tak do jedzenia, jakoteż! 
dla gorzelni, sprzedaje Zarząd go
spodarczy w R z u c h o w i e ,  poczta I 
Tarnów. — 100 kilo z przystawą do

5 złr. '  * (993-8-3)

Woda 1 Pudry do
Dra PIERRE

Zębów
z F A K U L T E T U  M E D Y C Z N E G O  W  P A R Y Ż U ,  

8, na Placu Opery w Paryżu.
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

M EDAL Z A SŁ U G I przyznany Ooktorowi PIERRE na 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom

toaletowym do zębów. (216-7-)

KONI. Łupkowej gąbką, przezco przysposabia się przyrząd do przyjmowani* i wydan a nowej roboty. Korrr 
jpozyeya prz*z kopiowanie i wycieranie pisma prawi.; wcale si; nie niszczy C a » rn y  a t r a m e n t  

n  W  T c n f i la  O s ta -1  p o n n a i a j a c y  w  d o s k o n a ły m  g a tn n k n  jest od niedawna zawsze na skłłdzie. .
Hektografowane odbicia przesyłam darmo i opłatnie, a na listewn® zapytania zaraz odpowiadsm.We W z d o w i e  

szewskiego, jest 12 sztuk koni do 
odstąpienia, wszystkie lat 4V2, po 
jednym ojcu i po klaczach angiel
skiego i arabskiego pochodzenia, 
z tych ciemno - gniade bez żadnych 
o lmian, miary od 1574 d° 1674, ujeż
dżone, można złożyć pary, czwórkę, 
a nawet szóstkę dobrze dobraną. —  
Pod wierzch klacz wilczata i koń 

szpak rasy arabskiej. 
Listownie: Rzeszów, Wzdów, sta

cya kolei Zagórz, telegraf Brzozów 
Jest także kilka bułtai zaraz 

do użytku, rasy berneńskiej. (996-2-2) 
Zgłosić się od 16 do 30 kwietnia.

W przeciągu
14 dni

usuwa znana w mieście B r .  R lx a  o- 
rygiualna P a s t a  Pom pailonrw sze!-1 
ką nieczyst ść z twarzy, j -k: piegi, plamy 
wątrubiane, węgry, nagromadzony tłuszcz, 
blizny z ospy, plamy z odry, czerwoność 
nosa. Także nadaje pasta cerze delikat
ne, miękkie jak aksamit wejrzenie. Sprze
daż odbywa się za poręczeniem a pie
niądze bez oporu będą zwrócone, jeżeli 
pasta nie skutkuje. Słoik z opisem uży
cia 1 łr. 50. W i lh e lm in a  B lx ,  
Wittwe des B r .  A d a lb e r t  H I * ,  
W i e n ,  I . ,  A d le rg a s s e  Mr. A9. 
I. Stock. (532 2 6)

Odprzedający i rzetelni ztstępoy poszukiwani,
Józef Lewitus, właściciel fabryki w Wiedniu,

I., Babenbergerstrasse Nr. 9.
H h ła d  w  K r a k o w ie  u p. M . Ż y c h o n ia ,  w  . k ł a d z i e  n a ę l e r n i  we L w o w ie  

u p. W . h e y fa r tf c a ,  uiioa Teatralna Nr. 4. sklai papieru i przyborów do p-sania; w C *er- 
n lo w e a c h  u p. W . R e g e n n t r e i f a ,  skład papierń. (777 5-5)

2 .

.75 Z

Ciągpiienie już 
d n i a  1 5  k w i e t n i a !

Główna wygrana 
1 0 0 , 0 0 0  i ł r .  w . a.!

Główny
IPavel

i

Franzensbad
w  C zechach

Rozsyłka wód mineralnych E g e i - F m n .  
z e n .b a d  ( F m n z e n ^ ,  l a l i - ,  W ie -  
. e n . ,  W e n q n e U e  i h a l t e r  IS p rad e l) 
n »  p o r ę  1 8 8 0  r .  rozpoczęła się i usku
tecznia się jedynie we flaszkach. Zamówie
nia na te wody, jak  i na F rn n z e n s -  
b n d z k l  m u f  m in e r a ln y  i s ó l m u 
ł o w ą  uskutecznić można wprost w pod
pisanej Dyrekcyi lub w składach natural
nych wód mineralnych po wszystkich 
większych miastach; takowe punktualnie 
wykonane zostaną. Broszury o znakomitej 
skuteczności słynnych w ó d  m i n e r a l 
n y c h  E j te r -F rn a z e n s l ia d  udziela się 
darmo. _ (637-2-6)

Dyrekcya rozsyłki wód minerał, 
miasta Eger w Franzensbad.

l i S S i i i S !

Trwn IfUflera, w-srabisu? 
w j*go własnych fabrykach ns 
miejscach połown, w y sp a c h

p858f Moliera n 
WSOH

ife ZISIM

gR EI SS  r

w c

Skład
L o fo c h lc h  (w  W orw eg ll)

świeżych WTbrauych wątrób, 
I . ,  W e l ł l b n r g f -  ]>st h la d o -ś ó f te tro  n a tu -  

w a s s e  * 6 . r o ln e g o  k n lo r s .  przyjemne 
*  go oliwkowego smaku, prawie

Ibezwonny; z powodu lekkiego 
™ trawienia może go znieść nawet 
e  najsłabszy żołądek 
O T r a n  napełnia sam fabrykant 
53 we flaszki i zaopatrza je w ory- 

o fe  ginalną etykietę i kapslę, jestto 
^  “  zatem jedyny w swoim rodzaju 
fe Q wyrób, przy któryni każde jakie- 
§,>■ kolwiek fałszerstwo i manipulacya 
^  ̂  ze strony odsprzedających zoBtaje 

wykluczone; konsument ma za- 
►3 ̂  tem wszelkie podane poręczenie, 
Hco iż dostaje czysty p r o d u k t  na- 
O w jtn ra ln y  z wszelkiemi właści- 
§  wemi jemu leczniczemi przymio 
H W tami, które się doskonale oka- 
2  O znją w chorobach, jak c le rp ie -  

W n lu  p le ra l  i p łu c ,  W io ł>  
^  ̂  z a c h , (fru czo fac fa , m iła - 
i-C h  M o n ia c h  1 t .  p .

&BT  Celem nchylenia przesądu 
ze strony publiczności, że 
.b r u n a tn y  t r a n "  ze 

g  n  w .  względów lekarskich wię- 
> . cej działa niż b l a d o - 

5  3  P 8F “ ż ó ł t e ,  tak zwane b i a f e
S  H   gatunki, polecam uwadze

dołączoną do każdej fla- 
szki rozprawę o t r a n ie ,  
jego p rz y rz ą d z e n iu  

 i s f a ł s z o w a n ia .
W G łó w n y  s k ł a d  

w  AW lednlui I*. K e h a rd t ,  
A. W e i h b a s g g n n e  9 6 .

g Oeas flasikl 1 sir. w- a.
I k łn C y i  v? KRAKOWIE n pp, W. Redyk* apt., Adolf- Siedleckie go apt. i J. Janigi-, 

m  LWOWIE u pp. Zyg. Ruekera J. Płepesa ant, W. Msisz*łk>ewioi», Łaicda Klimtwicza; 
w BUCZACZU u p. Leiba Nenm*nna; w CZERNiOWCACH u pp. J. Golichowskiego apt, Ste
fanowicza i Assasiewicza; w BOCHNI u p. F. Reiss apt.; w JAROSŁAWIU u p. WAtóra Bołi- 
ma apt. w JAŚLE u p. Romualda Palchs, »pt; w TARNOWIE u p W. Mflldnera i Sp.; w SU- 
CZAWIE n p. K. Kaniewskiego apt.; f> SIENIAWIE pod Jarosławiem u p. Ctama Ratha; w 
KOŁOMYi u p. J. Bidcrowicza sot.; w łRZEMYSLU a p. M. Kinga; w RADYMNIE n p. M. 
Swediorskiego apt.; w RZESZOWIE u p. J. Schaittsr & Co.; w TARSOPOLU u p. F. Jam 
rogiewicza ant.; w BOLEC BO W IE u p. K. Scunidler apt ; w DUKLI u p. S. Djskiewicz* apt.,- 
w STANISŁAWOWIE u p. Fr. Stecher sp t; w 8AMLORZE n p. J. Alektiesiczą apt.; w SKAWI 
NIE u p. Karola Mayer a p \ ; w STRYJU u p. Leona Gartner apt.; w ŻYWCU u p. A. Blarnen- 
thala apr.; w ZAŁOŚCU u p. B. Małkowskiego apt.; w HORODENCE u p. Dra med. Rauoha 
prakt. Je *r:n.  (119-8 9;

Cale węgierskie prom esy. .  złr. 3 _
Połówki wggier. promesów. sir. 1.

H0ĘT Zaliczki na papiery państwowe i losy
Myltrai & Comp. w W iedniu,

K i a m t u e r s t r a s s e  He. 1 4 . (981-4 6 )

Na obecną porę
polecam Szan. Paniom mój obficie zaopatrzony skład bardzo gustownie i elegancko I 
przystrojonych kapeluszy jed w a b n ych , tiu lowych  i perłow ych  po najtań- Ina I M  1 n  IW fl 
szych  cenach. Obfity w ybór p ra w d ziw ych  francuskich  kw iatów  i p ió r . J|f|flf|H Iff ff 
[Zamówienia z(prowincyi wykonywam punktualnie i rzetelnie. (751-6-12)| * JaasIJAII MlAf

Him H am p el w Wiedniu,
Wiedener Hauptstrasse Nr. 5 „zu r E lsa  von B ra b a n t(t.

Wali® dlaTfftbrykantóv likierów!
Ze względu, że znów kilku wyrabiających wódkę w Wiedniu i innych miejscach I 

ukaranych zostało z powodu zabarwiania spirytuozów aniliną i innemi szkodliwemil 
zdrowiu pierwiastkami przez e. k. urząd zdrowia dotkliwemi grzywnami pienięinemi 
skonjiskowaniem tych wyrobów, ośmielam się zwrócić uwagę na moje absolutnie' 
wolne od anallny i wolne od trucizn barwy do likierów i win (czerwone, 
zielone i żółte). Sprzedaż objęły następne firmy: w Wiedniu pp. J. Voigt & Co. „zuml 
schwarzen Hund“, S. A. Bauer Schottenring, Sax & Kratzer Mariahilferhaupstr. 731 
„zum Elefanten"; w Gracu pp. Ertl & Krepsch; w Budapeszcie p. C. F. Sehwob,
Waitznerstrasse; w Bernie p. Józ. Lehmann „zum schwarzen Hund“ ; w Pradze p.
Henryk Schmid , Hotel Englischer Hof“ ; w Preszburgu pp. Gebr. Zechmeister.

Juliusz ILurzlialss, Teschen a. d .  E l b e  ( w  Czechach) 
parowa fabryka oleików ulotnych, esencyj, barw wolnych od trucizn i chemicznych 

produktów itd., założyciel fabrykacyi zabarwiania w Austryi. (974-2-2)
Poszukiwane są dalsze miejsca sprzedaży w większych miejscowościach.

ku, z r. 1879, korzec po 4 złr.
Nasiona Buraków, Traw, Warzyw, 

Kwiatów, z najlepszych źródeł. 
Cennik franco na żądanie.
(938-4-5) &  Lewiecki.

parowaną
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 7 , do 4%  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod
pisanych, lub w Agencyl dla 
BUdnlkńw S. Mikuckteg© 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza się. (543-16-20)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

1 ScMnterg S FrśDksl
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

Fosistaje się s t e e p  taejetjtora,
któryby się podjął przysposobić w 
Krakowie ucznia, w części już przy
gotowanego i dosyć rozwiniętego, 
przez kilka miesięcy poprzedzają
cych wakacye, do złożenia po waka
cjach egzaminu do 4ej klasy realnej. 
Bliższa wiadomość pod lit. K. 8. po
czta G d ó w .  Prosi się przytem FP. 
zgłaszających się o wymienienie miej
sca ich zamieszkania, rodzaju zajęcia, 
jaki obecnie mają, i wynagrodzenia 
żądanego za przygotowanie. (999-3-5)

Państwo Hassów
pod Czarną

ma na sprzedaż milion flanc 
s o s n o w y c h  po cenie 9 0  c. 

Iza i 000 sztuk. (945-2-6)

Skład powozów 
Jana f^iistówkl

c. k. nprs. M iryM a powssól
w Cieszynie

|ma różne gatunki powozów karetowych 
po bardzo tanich cenach w swej filii 
przy ulicy Starowiślnej pod 
Hr. TtTt w Krakowie. — Za trwałą
robotę przyjmuje jednoroczne poręczenie. 
Ceny powozów można przejrzeć w cenni

ku na składzie.
Rysunki powozów przesyła fabryka na 

żądanie darmo. (867-5-6)

sakiarki s owoeu roa*
wfc.inś*jŝ «go pruciu 
aSAL’WASLUaSSS- 
S i o n ,  Eimeroidcm,
Migraa<m, — 
iflaay 1 p n y j < f « ł  
i c n d a h  dlaóaleseS.

W Fasytn, sl- Grasamont 2S; w Krakowie w apte- 
pp. TTOa«8-|ńsŁia^o i R«d|ka; we Lwowie w 

aptece p. Ersyiauowsldego. (7-65 j

GRILLON

| |  sawierając* P«- Bket«e*nośe 
ro ś l in y  !">•

► SsoweJ (obja
śnianie o ieh

25 minut od Nachodu 
stacyi Wrocławsko- 

Prazkiej kolei.

Kąpiele
KUDOWA

Poczta i telegraf 
w miejscu.

Otwarcie 15 maja.

f  | | M  t a t a r  2800’ skalistych i lesistych, w Obw. Wrocławskim. ’
Od dawna słynne kąpiele ielazisto-natronowe, obfite w gaz kwas węglowy 

żelazi8te, mineralne, mułowe, natryskowe i parowe, zakład źętyczny. Uznane 
w niedokrewnośći, błędnicy, osłabieniu wszelkiego rodzaju, cierpieniach nerwo
wych, mózgowych, szpiku pacierzowego, w reumatyzmie, gośćcu, przewlekłych 
nie&ytach wszelkich błon śluzowych i w chorobach kobiecych. (972-2-4)

Dyryg. lekarze: Taj radca zdrowia Dr. Scholz i Dr. Jacob.

nijeiu prseeiw 
•  l e  t  p  1
n l o m  jiłm i

p le ra l  (pig'iiki I , a h o w ib o e  Aol*y«*» 
oaęćoi mtmkn. spignlki II) i a e r w o w y *  “*®T' 
p le a to m ,  o aS n M en lo m  wazelkwgo rodzaja
(pigałki HI) darmo) sawsze do nabyoia w ■ » * * ■ ' 
• y i ,  Mohrkf.pothske i w tóadaoh: w Krakowi* 
a apt. Rsdyka, wa Lwowie a J. Beisera apt., w 
Wiedniu n C. Haubnera EngeUpOtheka Hof Nr. 6, 
główny *kłsd dla Anstryi. (240 45-50)

Dr. Schwaigera

wyciąg roślinny
I leczy za poręczeniem gruntownie naw et zar 
starzałe następstwa s a m o g w a ł t u ,  osła
bienia męskiego, polucyj itp. w przeciąg® 
4ch tygodni, wszelkie inne choroby tajne 

ęskie i żeńskie w najkrótszym czasie. 
Flaszeczka 5 złr. w. a. wraz z opisem 

I użycia i korespondeneya wprost za nade* 
słaniem gotówki, przekazem lub zaliczką 

j uależytośei. (872-4-50)
Dr. iclswaiger w Wtediln VII. 

SihftlesffMgass® 60.

m>



021AS % Soboty 10 Kwietnia 1880.
ŝwssiaaatósfeł-'

Wieleb. Duchowieństwu, PP. Budowniczym, Archi-1 
tektom, Intynisro.u i Pr.edsiębiorcom poleca s ę j  

Konstanty Nlemczyktewicz 
malarz-artysta w Krakowie, 

uczeń mistrza Dyr. Jana Matejki. Oddawszy si© | 
wyłącznie malarstwu dekoracyjnemu, msluję koś
cioły, pokoje, podług najnowszych wzorów i we I 
wszystkich stylaoh, fresco, sgraffito, clejao i kle-1 
jowo, oraz podejmaje si@ robót fabrycznych f 
K rak ó w , ulica S m o le ń sk  L. 63. (1007-2 3)

Tran rybi blaty
prawdziwy

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem, dostać można w I 
aptece „pod Gwiazdą “ w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (3019-29-)]

Konstanty Wiszniewski.

■ o o

WYROBY SPECYAŁNE 

PA R FU M E R Y A

ADI VIOLETTES BE PARMĘ 
ED. PIN A U D

Mydło . . . . . . .  AUR VIOLETTES DE PARMĘ
Essencya dla chustek. AUX VIOLETTES DE PARSIE 
Woda tualetowa. . . AUX VIOLETTES DE PARMĘ
Pomada.......................AUR VIOLETTES DE PARMĘ
Olejek.......................... AUR VIOLETTES DE PARMĘ
Puder ryżowy. . . .  AUR VIOLETTES DE PARMĘ
Kosmetyki................... AUR VIOLETTES OE PARMĘ

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

u Zakład zdrojowo kąpielowy tj

W SZCZAWNICY
rozpoczął Już wysyłkę tutejszych wód 

mineralnych i sprzedaje takowe:
skrzynię o 40 flaszkach za zapłatą w miejscu złr. S '— 
połówkę o 2 0  „ 4  25

Przy większych zamówieniach udziela odpowiedniej 
zniżki — przesyłkę uskutecznia natychmiast. (839-3-3)

Listy z zamówieniami przesyłać należy do

Zarządu Zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

963 1 i

MAGAZYN BŁAWATNY i KONFEKCYJ
(Henryka Schwarza w Krakowie

ul. G rodzka  Ł . 88 , 
otrzymał na wiosnę i lato

w i e l k i  w y b ó r  n o w o ś c i
w materyałach na suknie i okrycia damskie,

również

modele paryskie i berlińskie konfekcyj
| »  O K R Y C IA , K O ST IU M Y , P Ł A S Z C Z E  OD D E S Z C Z U  ltd .I

Uzn«ny środek przeciw

odąnflotkom,
•słonkom odmarznlętym* odzlęblelt-
* * o r a ,  zrcbiony ze soku nieszkodliwycn roślin, 

usuwa natychmiast ból.
Do nabycia u ®. Ł a n d g r e b e ,  aptek, i che 

mika w M o n a t h i n i n ,  n pp. e .  i t o e h m a r a  
i Włf. H e d y h a  apt. w K r a k o w i e ,  u p. IB. 
B a e k e r a  j e  L w o w i e ,  u p. F .  M le m e ż e w

Dla c. b. Zakładu zdrojowego w  Krynicy, który od 
stacyi kolei Tarnowsko-Lelachowskiej 1 myryametr oddalony jest, potrzeba:

a) Kotła parowego ŁTSEh35rf*rw S E
długich rur prowadzących parę do kadzi z borowiną i rezerwoaru 
z wodą;

b) Dwa duże rezerwoary na wodę z grubej blachy żelaznej;

c) Około 100 metrów długości żelaznych rur do wodociągów;

0]j()|o 108 metrów miedzianych rur bocznych 0,035

e) Wanien dla kąpiel z blachy cynkowej Nr. 16 sztuk 27;
f i  W ó z l ł Ó W  niskich do rozwożenia wanien z przygotowanemi 

/  "  U /jiyU  W kąpielami borowinowemi sztuk 60.
Dostawa i montowanie wyż poszczególnionych przedmiotów i części 

składowych, wraz z wszelkiemi potrzebnemi uzupełnieniami, oddaną bę
dzie w  całości lub częściowo p. p. fachowym przedsiębiorcom w drodze 
ofert pisemnych przez podpisaną Dyrekcyę.

Warunki co do wypłaty, gwarancyi dostarczonych maszyn, jej części 
składowych i innych przyborów, oraz termin dostarczenia, objęte będą 
szczegółową umową.

Przy równej jakości żądanych przedmiotów, pierwszeństwo otrzyma 
oferta z najkrótszym terminem dostawy t. j. ta, którą przedsiębiorca się 
zobowiąże żądane przedmioty na miejscu najdalej do 25 czerwca 1880 r. 
ustawić i do użytku oddać

Ubiegający się o niniejsze przedsiębiorstwo zechcą się zgłosić bądź 
pisemnie, bądź ustnie do c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych w Bo
lechowie w celu udzielenia im bliższych dat i planów, na podstawie któ
rych ostateczne projekta urządzenia, obliczenia techniczne i kosztorysy 
wypracować winni, które dotyczącym ofertom dołączyć należy.

Koszta wypracowania projektu urządzenia, obliczeń technicznych, 
niemniej kosztorysu, ponosi ubiegający się, bez wszelkiego wynagrodzenia 
z strony wysokiego skarbu z własnych funduszów. (948 3-3)

C. k. galic. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych.
Bol e  chów dnia 31 marca 1880 r. C. S iegler.

M ąfąfsk  ziem sk i
I w powiacie Wielickim, roli 114 mrg., łąk 23 m,, 
lasu 27 m. i innych pożytków kilkanaście morgów, 
i dobremi budynkami i mł icaruią, z prawem pro
pinacji, z zasuwami i inwentarzem lub bez tegoż, 
je»t do epr.edeży lab zamiany na dom w Krako
wie Wiadomość pod adresem §<> poste restanteI  W l e l l c z S i* .  (929 2-3)

FAYARD«BLAYKś  ___________
ł—I przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
P>4 ranom, nagniotkom, oparzentom itd.

Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
7^ Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 

| Ph aptekach. (511-9-)

alywa &i§ s niezawodnym 
skntMwn przeciw eerwo. 
wyw baiiloBi, hala- 
FOSS’* fcokliaeowl, 
beiieanoicl 1 wszel

kim iterplaulow plenłowya.
Zadawalnia M arzy i chorych Łyżeczka od ka

wy wystarcza.
/  Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Oha- 

bls, — w Krakowie w aptece p. J .  Trauezyńekiego
i w apteoe p. W. Redyka*- 

I tece p. Golichowekiego, — 
-trzyzanówzkiegó.

w Ozcmiowoach w ap- 
we Lwowie w apteoe p.

(8-9-)

Sa=5s s

w stryja, n p Jono Mecary w Stanlsta> | 
wowle, u p. Mleneiewshlego w Bom- 
ezowle, u p. M. Ahseatowlcza w Boro- 
denee. — Cena flaszeczkl 60 ont. (271 9-9) I

Żadne oszustwo!
Z c.k. urzędu zastawniczego
w Wiedniu wykupione x e g a r k t

po nieprahtykowanych tanich cenach wyjątkowych, | 
mianowicie JO proeent nlicj eeny fabry- 

cznej.
Różne ikUdy komisowe zegarków, sprowadzi 

nych od najsłynniejszych fabryk szwajcarskich, zło
żone został? w c. k. urzędzie zastawniczym i nie I 
wykupione, zatem przepadły, a w drodze licytaeyi I 
dostały się w nasze ręce po nlesłyaltanle Do- [ 
Jetznie tonłcłi cenach.

M ożem y w ięc sp rzed a w a ć  p r a w 
dziw e z ło te , s re b rn e  i  n iklow e ze 
g a r k i ,  n a jle p szy  s zw a jc a rsk i w y 
r ó b , w szystk ie  z  6 - le ln ie m  p o rę 
czeniem , ty lk o  za  zw ro tem  n aszych  
p ien ięd zy , 7 0  p ro c e n t n iże j z w y 
k łych  cen f a b r y c z n y c h ,  d la tego  
zegark i są  p r a w ie  K S* zad a rm o .

Każdy, biedny czy bogaty, potrzebuje zegsrks, 
który nieraz jest najwierniejszym przyjacielem i to
warzyszem przez cale życie; teraz zaś nadaje się 
przyjemna sposobność, która się nigdy nie powtó
rzy, że każdy może sobie zakupić prawie zadarmo 
trwały, piękny zegarek uregulowany na minutę 
ponlewnś wszysthle zegarhl wegnlo- 
wane zostały przez nas powtórnie. 
Każdy zeg*rek ma szwajcarski stempel fabryczny 

P oręczen ie  j e s t  ta k  p e w n e , iż  
każdem u zam a w ia ją cem u  p ie n ią  
dze n a ty c h m ia s t zw ra c a m y  bez  
tru dn ośc i, do  czego się  n in ie jszem  
pu b liczn ie  zobow iązu jem y.

Kto cłice naleć doskonały bajecznie 
tani* dobrze Idący zegarek z S—letn. 
poręczeniem prawie S!IF zadarmo' _
nieohaj szybko zamawia, ponieważ łatwo pojąć, ze 
odbyt będzie raptownym.

S p is  zeg a rk ó w :
Cylindrowy zegarek z oiężk. niklu srebr 

nego, uregulowany na sekundę, rytowany i gilo
szowany, o 8 kamieniach, z plaskiem szkłem, ema- 
liow. cyferblątem i kopertą, z piękn. złoconym łań 
cuszk. dawniej, cena 12 złr., teraz tylko 5 złr 50 o 
slleznłe w ognie wyzłaeany* znetępn- 
]e hałdy złoty zegarek tylko 6 złr. 
50 e.

Zegarek kotwicowy z ciężk. niklu srebr 
nego, uregulowany na minutę, rytowany i giloszo 
tfany, o 15 kamieniaoh. z plaskiem szkłem, ema- 
howan. cyferblatem i sekundnikiem, z śiiezn. łań 
•uszkiem z talmi złota, dawniej 20 złr., teraz tyl- 
Jko 7 złr. Jeden z najlepszych i najpiękniejszych 
Tensara elężkl w ognia złocony, Alt- 
eanla wykonany* zzpełnle zaetępnją- 
cy knźdy złoty zegarek * tylko złr. 6 
50 ent.

Zegarek reraontolr z najlepssego podwój
nego zł&ta do nakręoania bez kluczyka, nigdy nie 
czernieje, doskonale na minutę regulowany, % po
dwójną kopertą, ozdobnym emaliow. cyferblatem 
* Przywilej, wnętrzem, zegarek odznaczony, z łań
cuszkiem z talmi złota, dawniejsza eene 24 złr., 
teraz tylko 8 złr. 50 o. Liczba tych zegarków mała.

•*®Ewi»y zegarek renontolr z prawda.
13 łutów, srebra, wypróbowany przez o. k. urząd 
menniczy, do naciągania be* kluczyka, bardzo pię
kny uprzywilej., uregulowany na minutę, z pla
ckiem szkłem, emaliowan. cyferblatem i sekundni
kiem, ze s?klanną kopertą i niklowem wnęfcrcem; 
może go każdy nosić, gdyż jest najlepszym, najtań
szym i najguitowniejssym zegarkiem; dawniej 30 
*«•» teraz tylko 14 złr.

Srebrny zegarek kotwicowy s prawdz.! 
Pfzez c. k urząd mennic''? wypróbowanego cięż-i 
mego 13 łut. srebr*, o 35 kamieniach, dokładniej 
n* sekundę uregulowany, z piaskiem szkłem, emal. 
cyferblatem i sekundnikiem, prócz tego w drodze i 
•lektro-galwaniczn. wyzłacany, tak, że złotnik nie 
rozpozna go od prawdziwego drogiego złotego ze
garka; dawniejsza cena b*z pozłocenia 24 zlr, te
raz z pozłoceniem tyli o 12 z5r 50 c.

Srebrny zegarek cylindrowy ® prawd*.
13 łutowego srebra wyprób. przez o. k. urząd men- 
“’ci-T, o 8 kamieniach, uregulowany na minutę, 
wyzłacany w drodze elsktro- gilw»ni;znej, tak, żel 
niemożna go odróżnić od prawdz wego złota, da- 
"mej 1 5  zir., teraz tylko 6 złr. 50 c. .

Z e g a r e k  damsht z prawd'. 14 karat, złota] 
"JP db. przez c. k. urząd menniczy, bardzo piękn. 
g-stowny z ślicznym weneckim łańcuszkiem na szy- 
L* 1 Puzderkiem aksam. dawniej 30 złr., teraz tjl-j 

o 19 złr. 50 c. Jeszcze tego nie było.
14 karat, złoty zegarek reman- 

,40, 50 złr., najpiękn. savonstte, który daw- 
meji kositował 100 zlr.

Adres: Uhren-Ausverkauf v. A. Fraiss, I 
othenthurmstrasse 9, parterre, gegeuilber 

a m  Eibisch. Palais, Wien. (107-12-12)

po cenach umiarkowanych. .Cukierki wzmacniające nerw.!Magazyn przyjmuje do wykończenia w jak najkrótszymi . , *  I
cza8ie z a m ó w i e n i a  n aw m lk ą  ko.fekcyę dam.k, według I “t»Yo"Se

modeli lub żurnali.

-a -g U u  , it X
§ i

«4-H

O prócz ro zlic zn ych  a r tyk u łó w  b la w a tn ych  i  w  za k res  ten  
w ch odzących  tow arów , po leca  M a g a zyn  także  sw e

SKŁADY KOMISOWE 
== Płótna i bielizny stołowej
== Perli all białych na koszule, prześcieradła i t. d.
!» Podszewek dla zakładów krawieckich 

Bolder i sukna z fabryki Sławu kiej
w końcu:

Ajencyę berlińskiej farbierni Spindlera
P ró b k i i  cen n ik i n a  żą d a n ie  fra n c o  ! (942-2-5)

FABRYKA BULIONU  
A n to n ie g o  S ó lk o w s k le g ro

w Krysowicach, poczta Mościska, 
na wystawie krajowej za swe wyroby

medalem zasługi odszczególniona, tadiitż c lubn«m świadectwem e. k. agronomicznej szkoły w Czer 
niowcach po dokładnem cbemicznein zbadanu fabrykatu zasmzycona, poleca swoje wyroby w każdymi 

domu potrzebie, po najumiarkowańszych ceuach.
W/roby moje są do n»bycia u właściciela fabryki w K r y s o w i c a c h .  (1013-2-3) 
Wszelkie namówienia wysyła fabryka bezzwłocznie i s wannie za zaliczką pocztową.
K r y s ó w i e e  w kwietniu 1880 r. Antoni Sółkowskl.

| szczególniej w osłabieniu męsklem wszelkiego rodzaju.
Skład w aptece pod orłem w Zywcu-Zabłoclu w pudełkach po *5 i 35 c.l 

Tylko te cukierki są prawdziwe, które zaopatrzone są moim znakiem 
ochronnym i podpisem nazwiska i do których dołączony jest opisuży-j 

Dalsze składy będą założone. * (754-6-6)cia.

A. HermftDB w  Wiedniu, IY, Mittersteig Nr. 15.

Te rzeczywiście wspaniałe kamienie mają pyszny 
blask, są prseźrooayete jak woda i odróżnić się da-

li„  — u t - n ------------------'l - "  BSjłamyją od prawdziwych t y l k o  przez próbę. Bozsyłi 
I ojjł&tme: PIERŚCIONKI ciężkie podwój, złoto, 
sztuka 3, 4 złr., KOLCZYKI ciężkie podwój, słoto, 

I para 5, 6 złr. za opłatnem wysłaniem pieniędzy. 
I Przy pierścieniach należy podać objętość.

Także z ciężkiego podwoj. złota guziczki do ko
szul, z kamieniami, 3, 4 złr., łańcuszki do zegarków 
i  podwój, złota najnow. kształtów 3, 4, 5, 6 złr., 

| łańcuszki na szyję 7 x t r .  (531-2-6)
Bijouteriewaaren-Falriks-Niederlaae- 

B A Z A R
W S e n ,  P r a t e r s t r a s s e  H r .  1(1 , W l e ń .

ZNAKOMITE POWOZEM

VELOUTIIIE
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje eerze

Cywilnego Inżyniera T. Geigera

organiczna płyta do kopiowania
dla patent, autografy

flO O O  czarnych odbitek bez prasy
z jednego czarnym atramentem napisanego trwałego oryginału. 

Druk negatywny 1 postępowanie anil inowe
patent, postępowanie 5 zł. min. także do wykonania na chronografach i hektogr., mój aparat 
- - --r z przynaleźnościami 7 złr.

Powszechnie za najlepszą uznana
Masa 4o kopiowania, kilo 2 złr. 30 c.

używana w c. k. minist. spraw wewn., finansów, przy kolei południowej, państwowej półno
cno-wschodniej, w u. a. towarzystwie przemysłowem, towarzystwie inżynierów i w innych. 

Liczne pisma uznania od stron prywatnych, są do przejrzenia.
Atrament w 20 kolorach do kolorowania planów od 35 et.

S k ł a d :  Wien IY Aleegasse 3. [891-4-6]

H w w

Snstytid ^rancuzki. Ji.agroda Montyena..

W I N O  2 C HI N A
I 1 ujfHUNTYUS’J

ŻELAZEM
Professora Ossiana HENRY

Najlepszy ze środków  żelazistych, najskuteczniejszy z wytworów 
wzmacniających. Szybki skutek w bladaczce, niedokrwistości, białych 
upławach, wyczerpanie sił, ogólnej niemocy, etc.

] P A U U N I A - F O U R K I E R  jest od roku 1840 jedynym
środkiem  przeciw migrenom  i newralgiom. P ó ł paczki rozpuszczonej
w łyżce wody ocukrzonej wystarcza do ukojenia najgwałtowniejszego

, bólu  głowy beż najmniejszego niebezpieczeństwa.
Uwaga. — P o w o d ien ił tego środka wywołało wiele naśladow ałftw  bea w artości 

1 1 sku tku  lub  szkodliwych.

w PAKTŻU, ulica d’AnjourSt.-Bonori, 56, i w« wszystkich ważniejszych Aptekach.
W KRAKOWIE w aptekeoh pp. Trauozjmkiego i Redykss. (145-11-)

Magazyn Perfum w Paryżu,
9, NA ULICY DE LA PATY, 9.

W K r a k o w i e  u pp. J. Trauezyńskiego, W. 
Kedyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — iw  pier
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (125-21-)

f z c z i g ó l o o ś c t
firmy O T fO  m i l

w  Wiedniu, Mariahilferstrasse 38.
Ces. król; wyłącz, uprzyw.

P U R I T A S
mleko @dmł&dzifją®e włosy

,PURITAS“ nie jest żadną farbą na włosy 
tylko płynem do mleka podobnym, który posia
da tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, 
to jest wkrótce, najdalej w przeciągu 14 dni pier
wotną barwę przywrócić może.

Flaszka „Puritas" kosztuje 2 złr.

Sehneegtóekchen.
aletowy pod względem skuteczności, dobroci i 
wytworności nie może konkurować z śnieżycą 
ranną. Wyrabiany z olejnych, orzeźwiających sub-

Przy nadchodzącej letniej porze polecamy nasze znane w y r o b y  I w s 3 i r Ł S t o ś c i dna rkórz^fSje^S  
S t e l n g - u t o w e ,  jakoto: j u r y  d o  w y c l t o d f e ń w ,  b a n a n ó w  ^ 4 0 1 bi^ ć  śm eżośćideUkatność.Cenalzłr;
w o d o c i ą g ó w  i w e n l y l a c y i ,  p ł y t y  n a  k o m in y  i i in ir y .l  W lB uenSkl r i ld r  toaletowy,

j o s a d y  d o  k o m i n ó w  we wszelkich formach i rozmiarach, z l e w y ,  ...................................................
I w y c h o d k i ,  n a c z y n i a  wszelkiego rodzaju, ż ł o b y ,  p ł y t y  d o
t r o t o a r ó w  i t. p., i upraszamy Urzędy budownicze, Panów Archi-1 może.m,y. po pierwotnem" użyciu płynnej_kompo"

A S T H M A  
CYGARETKA INDYISKIE

(CANABIS INDIGA) 
G aiM A W Ł T  e t  C le, Aptekarzy w Paryżu,PP.
. . .  8, aiics Yivieune.środki az ao dziś używane przeciw astmom, w jakiejby niebyły formie 1 po* 

. —, zawsze sa podstawę beiiadone, stramonium, nikotynę albo opium.
. medawne doświadczenia dokonano w Niemczech, a powtórzone we Francji przekonały, 

kanapie indyjskie z Bengalu iCanabis indica) posiadają własności skuteczne do zadżl*

m
przeciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwów m , suchotom gardjanym,

*«a*arzenlu, ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.
Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśiadownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 

cuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 2G Listopada 1873, marka fabryczna i pod
pis GRIMAULT et COMP. znajdowaiy sic na jednej etykiecie.

Dostać można w ę/fównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

t a m

tektów i Budowniczych o łaskawe 
przez reprezentanta naszego

rychłe nadesłanie swych zamówień

EUCALYPTUSesencja do mt

s

a
_    §

|  D r . C, M . P a k e r a ,  ces. meks. przybocznego dentysty itd. ^
g ODWANIAJĄCO-WZMACNIAJĄCY J
|  środek konserwujący i prezerwatywny g*

do higienicznego pielęgnowania ust i dla ochrony przeciw wpływom fe 
£> zaraźliwym. ^
P ie rw szy  i  j e d y n y  w y ró b , w  k tó ry m  zn a czn ie  wzmocnione są
odw a n ia ją ce  i  w zm acn ia jące  p r zy m io ty  a u slra lsk ieg o  d rze w a  
E u c a ly p tu s  g lob u lu s p r z e z  szc zeg ó ln y  c. k. p a te n to w a n y  sposób  

w yn a le zio n y  p r ze z  D r. C. M. F a bera .
I l z l a f n a l e  i  a ź y c t e i  1. Niszczy wszelkie ezko iii we grzybki i i robne żyjątła w u- 

ststh, wstrzymu,e psuc.e zębów, jest najpewniejszym środkiem przecie bólowi zębów, g-iy one 
są dziurawe. 2. Jest najskuteczniejszym środkiem ochronnym przeciw b f o n lo y .  3. W poko
jach osób chorych rosproszkowana, c z y śc i i odświeża powielrie przez dodanie h w a s o r o d a .  
4. Usuwa wsze.ką choćby najuporczysstą nieu iłą woń oddechu natychmiast i nazawsze.

Znaczna liozba najsljnu'ejsiych europejskich lekarzy potwierdziła w swej praktyce dosko
nałe skutki lecznicze eucalyptus*. Objaśnienie w opisie użycia.

Cena flaszeczki 1 złr. 20 cent. w. a.
Do nabycia we wszystkioh zaanych aptekach pańitw* austryacko - węgierskiego. 

Zamówienia przyjmuje Dr. C. Hf. Faber w Wiednia lub główny skłail roisyihowy
Feliks Głrlensteldl w Wiedniu, I., Sonnenfelsgasse 7.

W KRAKOWIE utrzymują składy: J. Zaplatalski, K. Wiszniewski aptek., Skórctewski 
i Polakiewicz, Jósef Trauczyński aptek., Józef Rudnicki. [632 4-5]

śnieżyca ranna (Schneeglóckchen) biały i różowy, 
dobrze się trzymający i niewidoczny na twarzy, 
wytwornej dobroci. Użycie tego pudru poleoid 
możemy po pierwotnem użyciu płynnej kompo- 
zycyi śnieżycy rannej, szczególnie, jeżeli chodzi 
o nadanie twarzy łagodności i delikatności. Cena 
paczki 60 ct.
n r v l f l T i i f v n n  .iest jedynym środkiem do 
D r j l a H i y i J a  utrzymania brody pięknej i 
miekkiej, która nie pozostawia tłuszczu. Cena 
flakonu 80 ct.

Helmise, r ma,1“ ae **pI,iU wo*°
dycznego przepisu,  ̂ __ ___________
serwowania włosów, zapobiega wypadaniu, chroni 
od tworzenia się łupieżu i wzmacnia skórę na 
głowie. Cena wielkiego słoika 1 złr. 20 ct.

Olejek orzechowy,
z zielonych łupin orzechowych, ma ten wyborny 
przymiot, że nadaje białym, siwym i rudym wło-

Pierwsza Floridsdorfska c. k. uprz. fabryka rur stein-1La Jeune środek ûPełnie nie szkodii-. ,  ,  l  1  .  , .  .  ,  I , wy do farbowania włosów
gutowych, cegieł porcelanowych i wyrobów glinianych l^ofe^?ô oc« kt,ór.êozafarbowaó„możn**

Pana Adolfa Scberera
v  M o v ie  ul. Mikołajska 450,

j który sam tylko upoważniony jest do przyjmowania zamówień i udzie
lania darmo naszych illustrowanych cenników. (822-5-6)

Za najtańszą i najrzetelniejszą usługę zaręczamy.

L e d e r e r  d  l e s s e n y l ,
w  Flor d»dorf i w Wiedniu.

| z p
Ul

S U T T 0 K I E 6 0 Ofner
K6'ni^bitterwasser

woda gorzka odznaczona na wystawach powszechnych w Wiednia 1838 (medalem sasługi) 
w Paryim 1838 (medalem srebrnym), bardzo dobrze polecona przez pp: prof. Dra Ba
rona BohltansMego i prof. Dra Welnledinera w Wiednia: przez król. radoów 
pp. Harola Hoffmanna i prof. Dra Jana Dlesohera w Badapeside i wielu 
innych pierwszych lekarzy krajowych i zagranicznych. [638-6 10]

Mattoni & Wiile, połąez. Ofner Konigsbitterquellen w Budapeszcie.
Franz Josefg-PIatz 8 <Dlanabad).

Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych.

dę pięknie ciemno lub na czarno. Cena paczki 
" irzyborami 3 złr.

T»a r j  j  a  (wyciąg na włosy.) Najlepszy środek 
w m “  na porost włosów sporządzony z ziół, 

najdoskonalszej skuteczności dla włosów i na 
] głowę, przysparza transpiracyę, zapobiega two- 
Irżeniu się łupieżu i wypocinom, wznieca porost 
I włosów, szczególnie po przebytej chorobie jako 
to: tyfusie, ospie, połogu itp. Cena wielkiej flasz
ki złr. 1 ct. 50.
TTl TT A I r  Is A li A balsamiczna woda do ust, 

!1 U [)[IU JV I  U ilU j (Jo konserwowania zębów 
i dziąseł i _ do usunięcia nieprzyjemnego odoru. 
Nader błogiej i orzeźwiającej skuteczności. Cena 

| wielkiego flakonu złr. 1 ct. 20.
Składy j W Krakowie u p. Stockma- 

I ra apt. H .  Wiśniewskiego apt.; we Lwo
wie w apt. pod srebrnym Orłem ® . Ha
ckera ; w Tarnopolu w aptece Fr. Jamrogiewi- 
cza i u Hermana Kahane ap t.; w Stryju w aptece 
J. Zgórskiego i w aptece „pod węgierską koroną“

I Leona Gartnera; w Stanisławowie w aptece F. 
Stechera i Albina Amirowicza; w Przemyślu u 

* J. Maszewskiego apt. (620-6-12)
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W  poniedziałek 12 kwietnia b. r.
odbgdą ai§

M m e  ś. ż a ło b n e
za spokój duszy i. p.

w kościele 8. Barbary 
o gcd*. lOej

Szpital Ś. -Łazarza ma je
szcze do sprzedania kilkaset metrów. „ijguuum jwuuusy-- w zuKreaie swej uzi»i»iuubci uutunw uęuzie giunmsi-' - —    . . . ,
kubiczn. wapna 46-letnieg'O I sprawy o g ó ln e g o  dla k r a j u  x n a c x e n la ,  a prócz tego specyalną hodo-1bbca ,ta> oprócz dołączoną] do mejlapro ^
razem lub częściowo no cenie złr. 3 wl§ inwentarzy, ku czemu od kwietnia r. b. wydawać zacznie „ fC slą jgę  Stad** wanei lDstrnkcyi iest ozdobiona pięknym razem IUD częściowo po cenie Z tr. ó bezpłatny^ kwartalny dodatek. _  Wydawnictwo to nietylko da jdsny obraz stanu obrazkiem Chrystusa njrz.ytowarego, za-

 ̂ j  1 hodowli krajowej, ale nadto otworzy producentom szlachetnych ras koni, owiec, b y - |wlerałt? 0^  ?w?, na dwóch kartkach t
dla i trzody, szerokie pole zbytu. — Prenumeratę kwartalną na „Tygodnik Rolniczy" I wszystko, co każdy powinien umieć p°d 
po złr. 2 cent. 50, z przesyłką pocztową złr. 3, jakoteż zapisy na „Księgę Stad“ zbawienia i z nakazu kościoła ka
po złr. 6 cent. 50 przyjmuje księgarnia G. Gebethnera i  Sp. w K r a k o w i e ,  która tolickiego. Będzieona pomocą przy naucza 
także objaśnień udzielać’ bedzie. (690-6-6) I \ powtarzaniu katechizmu przy rachunku

sumienia stosowną i nader korzystną na
grodą dla dzieci, miłą pamiątką odprawionej

Potrzebna jest zaraz na wieś do 
Królestwa nauczycielka do domu 
izraelickiego. Wiadomość w Biu

rze Justyny Jędrzejewskiej w Krakowie 
ulica Bracka L. 158. (1053)

Nr. 1414.

Do wjnajgcia od l p  l i p
pięć pokoi z  nyżą, przedpoko
jem, kuchnią, izbą dla służby i t. d. 
na pierwszem piętrze, w domu pod 
L. 204 przy ul. J a g i e l l o ń s k i e j .  
Wiadomość tamże. (1047-1-3)

Cale pierwsze piętro

Tegoroczny wielki jarmark 
na konie, na Święty Wojciech 
1880 r. przypadający, rozpo
cznie się w R z e s z o w i e !  
dnia 3 3  k w ietn ia  b. r.

Co niniejszem Magistrat doj 
mblicznej wiadome ści podaje. 

Rzeszów d. 30 marca 1880.| 
Za burmistrza: Schott.

w domu pod Nr. 485 przy placu 
Dominikańskim, jest od Igo lipca 
b. r. do wynajęcia. (1034-1-8)

Całe drugie piętro
w domu pod L. 115 przy ulicy K a n o n i 
c z e j ,  składające się z 7 pokoi, przedpo
koju i kuchni, do wynajęcia od Igo lipca 
1880 r. Może być także dodaną stajnia 
z wozownią. — Bliższa wiadomość w kan- 
celaryi notaryalnej na dole. (1056-1-3)

W powiecie Pilzneńskim, o 1% mili od 
stacyi kolei żelaznej Dębicy — jest

folw ark o 120 m. pola omego, 12 m. 
łąk, 10 m. pastwisk, 150 m. lasu, z wol
nej ręki do sprzedania lub wydzierżawie
nia na czas dłuższy. — Bliższa wiadomość 
pod adresem: U. S. w © łobikow le  
osi. p. Pilzno. (1046-1-2"

Mieszkanie na lato 1  na 
rok cały,

złożone z 4ch pokoi, przedpokoju, kuchni, 
spiżarni i piwnicy, jest do wynajęcia o(
1 maja we dworze murowanym, przy fol 
warku Dębniki wśród dużego ogrodu 
w najzdrowszem i najpiękniejszem poło 
żeniu. Dogodność specyalna, że 
mieszkając wśród wsi zupełnej ?z powodu 
bliskości miasta (o 10 minut), nie potrzeba 
furmanek, przez co koszt letniego miesz
kania zmniejsza się do połowy. Targ na 
Zwierzyńcu, kąpiele wiślane w miejscu. — 
Wiadomość o warunkach w Banku Gal: 
cyjskim u Wgo Turowskiego, lub na miej 
scu u o g r o d n i k a  willi hr. Lasockich 

(1055-1 3)

I- . .    m ^ r — -----_

Dr. Sd. Rage! I
I

z Wiertnia
jtk dawnemi laty, tak i w tegoroczne; có
rze znsjdowa# <*ię b«dz"e jako IpIcki** 
Vaci«lówv w IrenczyńaW cli Cleall*

yr bJ  (985 1-3

OiJLS % Soboty 10 Kwietnia 1880,

I |F#rzekładem z niemieckiego i nakładem 
■L i„Tygodnik Rolniczy* > R- podpisanego została wykończona, w

przeszedł w dniu lym lutego 1880 r. na własność F ra n c iszka  W ilkońskiego  | artystycznej oficynie litograficznej w nad- 
| i  J u liu sza  Sypniew skiego, a wzbogacony treścią, w tej samej co dotąd formieIreńskiej prowincyi, oprawna, zaszczycona

wychodzić będzie. aprobatą Najprz. X. Biskupa krakowskie-
„Tygodnik Rolniczy" w zakresie swej działalności traktować będzie główniej*’0/  T a b l i c a  k a t e c h iz m o w a ,  a-

KOLOROWO WYTŁOCZONY

polpodlnżny monogram!

na konie.
(951)

pude’ko z 50 listami i 50 kopertami, silny Mały angielski żłobkowany papier
1 złr. 25 cnt.

£l pudełko * 50 listami i 50 kopertami, silny różnokolorowy źł bkowany papier 
1 złr. 75 cnt.

l a ł a m  Iekcyj rcsjjsiiego jęiyka.

1 pudełko z 50 li«tami 5 50 kopertami, biały prawddwz angieUki papier Stanley 
2 złr 50 cnt.

w fączale  z pow yższeni m o an g ra n a ra l,
| l  pude’ko z 50 listami białemi i 50 kopertami bardzo gmtownemi z pojsdyn-
I czerni literami 1 złr. — ent.

Listy i koperty w k w a d r a t o w y m  k a z t a le le .
25 listów i 25 kopert z literami.............................................................złr. 1*60
25 „ „ 95 „ B wesołemi figuram i.................................................... n 1-80
50 „ „ 50 „ „ dwukolorowem m onogramem .................................„ 2-50

W ow oćć i Papier li towy tmydowski prde’ko 25 listów 25 kopert 1 złr. 60 ent.
Prócz tego wielki skład papierń listowego i kart korespondencyjnych z eml*matami, 

fiołkami, kwiatami alp*jskiet*i, iasłAłłremi. psami, sylwetkami i t. p. (768-4-)
B i l e t y  w i z y t o w e

a la m in n te .............................................................................................. od zlr —‘GO za 100 wzwyż
litografowaoe................................................................................................. „ „ 1’20 n 100 „

Gdwarrt Roschan w  W iedniu,
sk ła d  p a p ie ru , S łe fa n sp la łz , Jasom irgo łłsłrasse  O.

N ow ośó Niema fałszywych oienięd:y 
H em ień  probierczy na złoto erebro, kcs'to*»ncśot itp. w naałjrn formacie kieJZonkowrrp, 
nieibędny dla każdego kupca, uTednika kasowego złotnika, osób prywatnych W pudełku 85 c

Odprzedaiącym stosowny rabat.

mlssyi i ulubionym ołtarzykiem domowym 
każdej katolickiej rodziny. Czysty dochód 
przeznaczony na budowę wielkiego ołtarza 
w nowym wystawić sie mającym kościele 
parafialnym ob. łac. w Gorlicach exemplarz 
tej tablicy wraz z instrukcyą — z przesyłką 
pod opaską nabyć można n podp:sanego za 
22 c.. 46 fenig., 20 kop, oprawny w karton 
za 25 cnt., 52 fenig., 23 kop.; ozdob- 
nięjszy zaś 32 cent., 66 fenig., 30 kop.; 
na rekomendow. 10 cnt., 20 fen., 8 kop. 
więcej. Niekładzie się tamy dobroczynnej 
ofiarności. Przewielebnemu Duchowieństwu 
Świeckiemu, tudzież W ielebnym  
Przełożonym  klasztorów obojga 
płci daję w komis, a nie sprzedane w ko 
misie przyjmuję na powrót i zwrotne por
to spłaca (944 2-3)

X. Bzymtin Zuznh 
wikaryusz w Gorlicach.

ssisas

OGŁOSZENIE.
W p racow n i Walentegfo ll«  

sowskleg-o w Brzesku Jest do 
sprzedania nowy ołtarz w stylu 
bizantyńskim i ambona gotycka, druga 
bizantyńska. — Pracownia ta przyjmuje 
wszelkie obstalunki robót kościelnych i fi
gur, a na żądanie listowne przesyła do
kładne rysunki pięknych sztuk monachij
skich. Przyjmuj esię także wszelkie restau
rowanie kościołów i odnawiania ołtarzy. 

(846 6-)

OGŁOSZENIE.
W dniu aOym kwietnia 18SO r.

sprzedane będą w drodze przymusowej 
w gmachu c. k. Sądu krajowego w Kra
kowie dobra

S ' o g o r z y r e
pół mili od stacyi kolei Chrzanów odda
lone, w bardzo pięknem położeniu. Grunta 
mają dobrą glebę, dochody suche znaczne, 
a razem z dobrami sprzedanym bedzie ró
wnież inwentarz żywy i martwy. Warunki 
sprzedaży i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze c. k. Sądu krajo
wego w Krakowie. (800-7-8)

IPHZEWODM HERALDTCZBT T. Il

Indolf Glixelli 
b l a c h a r z

Jest futro szopy za tamą cenę 
do s p r z e d a n i a . — Wiadomość od 
l ;2.ej godziny codziennie. S z e w s k a  
ulica, dom pod Nr. 117, drugie pię-| 
ro, w mieszkaniu pani Michalskiej. 

(1054 1-3)

w Krakowie, ulica Różanna 
Nr. 414,

—  „ „ .znany od wielu lat jako praktyczny i su-
szej zamieszczonem zostanie rozrodzenie obecne I m;ennv wyfe0nawca robót, W zakres jego

zawodu wchodzących, podejmuje się i na-

przez A ii.  A m . K oaSA sl**eg® *
I wyjdzie niezawodnie z druku przed końcemb. r. 
11880, podzielonym będzie na trzy części: w pierw

Kancelaria
Dyrekcyi Teatru

fiif
Jego c. I fe. W ysokości Cesarzewicza Rudolfa. 

J e j  kr. W y s o k o ś c i  K s i ę ż n i c z k i  S t e f a n i i ,  
dostojnej Pary Narzeczonych na Jednym obrazku

Brukselska fotografia gabinetowa po złr. 1 ct. 20, pocztą 15 ct. więcej,
sprzedają (958-13)

F A iS Y  A  FB I0 K
c. k. nadworna księgarnia w  W iedniu, Gir ab en 27.

roazm , iaK to ma m ieisce w  znanycu Aiuiauacuacu ■ -
Gotajskich, druga część zawierać będzie kilkadzie-1 zawodu wchcdaących, J) J j ? ,
: siat monografij znakomitszych naszych domów i I dal pokrywania dacilO W  1 WIC* KOS*
[ kilkanaście nowo-nobilitowanych, w trzeciej części j c i e ln y c b  ,  tak W miejscu jakoteż 1 na
zamieszczonemi zostaną, ważniejsze dokumenta i I nrow?n«v: _ wszelkim metalem, czy to
szczegóły, dotyczące szlachty i szlachectwa w na-1 c J . . dnstar-

i szym kraju. — Przyjmowanie odpowiednich arty -1 własnym, czy też na ten cel mu 
kulów doi Przewodnika, zamkniętem będzie z d. |  czanym, z 2— 3 letnią gwarancyą. Ziara- 
1 Lipca b. r. do tego czasu wszelkie zgłoszenia J zem  poleca s k ł a d  SWÓj zaopatrzony W 
winny być przesyłane pod adresem: A d .  A m  I iuje w vrobv  blacharskie na potrzeby

Warszawa’ Krakowskie T i '? ^ 16-! domowe, kąpielowe itp. po cenach bardzoście Nr. 7. (869-3-3)
umiarkowanych. (1016-2-7)

Ogłoszenie. l T m  aóredU
przeniesioną została  na 
ulicę Floryaiiską f .  336  
pierwsze piętro. “ (lin-i 3)|

SSM
Zakład leczniczo-kąpielowy, do picia wód, mleka i iętycy

Kąpiele słone Łnbatschowltz,
alkaliczno-muriatyczne zdroje lecznicze zawierające jod i brom. 

Codzienne 3 -krotne połącz, pocztą woz. do stacyi kolei półn. Ung.-Hradisch.
Otwarcie kąpieli 19 Mąja.

Praktykują tutaj podczas pory kąpielowej pp. B r .  F r a n c i s z e k  H t t c h l e r  lekarz 
w Luhatschowitz, U r .  K . S p ie lm a n n  i B r .  W .  f - a i I n s .

Zamówienia na mieszkania i wody mineralne przyjmuje S E arzad  k ą p i e l o w y- - - - - - -  A - (989-T-3rS o r ć n y i  w  I . i i l i a t ic l io w i iz .

W skarbie Wielka "wieśr, w  . . poleca swój

p0“  H M  towarów żelsznyck i norjilerj.,
5 0  h o r c y  i  lO O  f e lg .  g r o c h u  narzędzi rzemieślniczych, ogrodni- 
3 0  99 99 99  w y f e i  Iczych i gospodarskich, przyrządów

pw bardzo dobrym gatunku, szczegół-1 do kuchen i pieców, gwoździ wszel- 
nie do s i e w u  zdatnym. |kiego rodzaju, okuć do drzwi i okien, 

Zgłoszenia franco do Zarządu dóbr. I pleców żelaznych najnowszego syste-
(949 2 3)

M A I I O I A

1 trwale zachować 
zadaniem życia każdej

damy i wymaga szczególniej bardzo troskliwej 
pieczy cery. Dla utrzymania cery czysto i delika
tnie, dla upiększenia i odświeżania, usunięcia plam, 
czerwoności piegów i wszelkich nieczystości cery, 
szczególniej zaś zmarszczek i fałdów natychmias. 
i na zawsze, należy najmocniej polecić doskonalą 
w swym skutku zadziwiającą.

o | o o | 5 «® I co ta" « - 2  MffKNI « o §C! .2 -l*3

TBA'ftY MIODOWEJ korz:c wraz z w. rkiem i rtc* 
do kolei 4 złr. 59 c. RAJ6 AS9 ANGIEL

SKIEGO 14 zir , BUBAKÓW fASIEWNYCU '/, 
korca 5 złr., korzec 20 zlr., przy zaisopnis 10 
korcy naraz z każdego wymienionego nasienia (? 
wyjątkiem buraków) w dodatku jeieaas y korzec 
bezpłatnie, poleca Jf. H « I » l e n le .  w B o c h n i .  

(1058 1-10)

Ravlsiante

I

Dr. J. 6. Poppa
woda anaterynowa

do ust i roślinny proszek do zębów
działa skutecznie na błony śluzowe podniebienia, 
wzmacnia naczynia krwiste dziąseł, uśmierza ból 
zębów niezawodnie i może być użytą we wszy
stkich chorobach zębów, dziąseł i podniebienia 
z najlepszym i najpewniejszym skutkiem.
Roślinny proszek do zębów

usuwa osad zębowy, utrzymuje emalie zębów i 
czyni je  lśmącemi. a w ustach zostawia bardzo 
przyjemny zapach.

Lekarskie uznanie.
W o d a  a n a t e r y n o w a  d o  u s t  c. k. nadw. 

dentysty J . Cr. P o p p a  w  AW Iednlm I. Bor 
gnergasse 2, działa skutecznie na błony śluzowe 
podniebienia, wzmacnia naczynia krwiste dziąseł, 
czyści zęby i nadaje im naturalną barwę, uśmie
rza bole* zębów pewnie, i może być użytą we 
wszystkichchorobachzębów, dziąseł i podniebie
nia z najlepszym i najpewniejszym skutkiem. Ro
ślinny proszek do zębów Poppa czyści gruntownie 
zeby. usuwa osad zębowy, zachwuje emalię zę-

Dr. Lejosse w Paryżu
jako zbadany jedynie nieszkodliwy środek do 
zachowania cery. jest-to szacowną tajemnicą go- 
towalnianą eleganckich dam w Paryżu, Londynie 
itd., że zachowują w starości świeżość młodości 
Wskutek tego Ravissante uznaną została w tak 
wielu wypadkach, że jako pierwszy środek upię
kszenia znajduje się w gotowalni każdej damy. 
Cera wielkiej oryginalnej flaszeczki 8  z ł r .  5 0 ,  
malej 1  z ł r .  5 0  z ouisem użycia.

Savon Ravissante
najulubieńsze mydło gotowalniane do upiększenia 
i wzmonienia cery, odznaczające się szczególniej 
ożywiającym wpływemna gładkość i miękkość cery 
Cena pudełka (3 sztuki) 1  złr. 5 0 ,  sztuka 5 0  ct. 
Skład w Krakowie u p. Stoekmara apt. i prawie 
we wszyskich aptekach na prowincyi. Listowne 
zamówienia wykonywa odwrotnie centralny skład 
rozsyłkówy prepatów Ravissante w Budapeszcie
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Nadzwyczajnej ważności dla 
o o k ó w  każdego.

«:o«5 (MOco*-D

OS

(H. Schwarz.)

bów i wzmacnia dziąsła, nadaje bardzo przyjemny 
zapach w ustach, dlątego też oba lekarstwa
żdemu najsumienniej polecić mogę.

Wysokie Myto (w czechach) (231. 1 
Dr med. łóz. Fischl, 

magister chirurgii i okulista.
BUhdy moich preparatów utrzymają w KRAKOWIE 
pp. W. Redyk aptek, F. Sobisrujeki iptek., A, Sie 
dieeki apt., bracia Barach, Góracki. W. Jalin, J. Za- 
platahki, W. Fena. * . Stoekmar apt. J. Traueztó- 
ilri aptek, .pod Koroną*, Antoni Dyliki aptek, 
-pod Złotą Głową*, W. Koturny, róg ni. Bracki#) 
dom K«. Jabłonowskiego j w PODGORZB p. 8k*- 
kuleki aptek. v we LWÓWUt pp. Mikołaecb apt., 7. 
Rneker. J. Piepee apt.. J. Beieer ant.. C. Krzyża- 
noweki apt.. Nahlik apt., A. SMepióaki apt.. M. 
MOTer handel galanteryjny 5 K. Strzyżoweki hand 
jt%l,; w wnSUCZOl p. B. Mioayńiki apt.*, w W l  
DOWICA0H pp. Ig. Brotig i Korowski ant. *, w BO 
OBŃI pp. F. Reis* apt. i P. Niedsielski: w TAR
NOWIE pp. W. T. A.Wielogórski i A. Tenczyn ant.: 
w BIAŁY p. Kfler aptek.; w SUGHY p. Majer 
w K1NTAOH p. FUCHS aptek.*, w ZATORZE 
p, Winnicki apt.*, w NOWYM SĄCZU pp. Filipek 
apt. i Ig. Oaran; w ŻYWCU pp. Kiosk* aptek. ' 
Blumenthal apt.; w BRZESKU p. Januszek ant. 
w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Spół.; w BUSKU 
p. E. Wysoczaiiski apt.; tudzież wszyscy aptekarze, 
handle parfaraeryj i galanteryjne obwodu Krakow--1- J a UaIIam m UtilrAflllflfl

CU 03 P

Prawdziwa woda na oczy Dra White przez Fr jlub koleją. 
Bhrhardta w Gross - Breitenbach w Turyngii jest* 
od r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia na 
takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz ffi.
S to e la m w r  w H r a h o w l e .  (4S7-4-)

Należy ż̂ d&ć wynźnie t y l k o  Dra Vthi.e wo 
dy na (.esy Fr. Ehrhaidti.

Wielm Fr. Ehrkardt. Przekonawszy się, że Pań 
ska pr wdziwa Dra White woda na ce j  jrst bar
dzo skuteczną i doskonalą, upraszam ( a nówieuń )
Strerept, 21 marca 1878 r. W. G ii ler.

mu, samowarów rosyjskich, tac, wy
robów szczeciowych, dzwonków mo
siężnych i stalowych, ceraty na meble, 
stoły i posadzki, latarń i pochodni 
naftowych, krzyżów nagrobkowych;

herbaty cłiliisfeiej, 
oraz sk ład  feas ogniotrwa
łych i kasetek, kłódek i zamków 
Z fabryki F. W ertheima i Sp. 

w W i e d n i u .  
Zamówienia zamiejscowe uskute

czniam za zaliczką odwrotą pocztą
(821-5-5)

11,000 zlr.
poszukuje się pożyczki na realność w o* 
brębie m. Krakowa oszacowaną na 75.000 
złr. po 16000 złr. Banku kredytowego 
ziemskiego na przeciąg lat pięciu do sze
ściu, co się tyczy procentu takowy może

BŁ l  V a I i A w  wszelki i naj »ietewy, an*> I być miesięcznie, 'kwartalnie lub półrocznie 
_ według obopólnie ustanowionej stopy o-

płacanym, zaś kapitał po 2000 złr. rocznieIŁ1T O W , gdy nie pomaga już żads ( środek.
Fi. 40 c. — W Krakowie w apt. E. S t o c k m a r Ł  

9111-|

(1021. 1—)

Cieplice (TepHti)

f>i«crn. Galievi i Bnkowinr

w  C z e c l ia c l i
odległe 4 godziny od Pragi i  Drezna, 

od niepamiętnych czasów znane i słynne gorąoe 
alkaliczno-saliniczne źródła. (26—39° R).

Leczenie odbywa się bez przerwy pod 
ozas całego roku. W U

Pora letnia rozpoczyna się z dniem 1 maja. 
Pierwszorzędse miejsce lecznicze ze wspa- 

niałemi wedle najnowszych zasad zbudowanemi 
urządzeniami kąpielowemu Obok mineralnych 
są także całe i częściowe kąpiele mułowe. Na
tryski. Własne zdroje mineralne do picia. Wszel
kie inne wody mineralne przez zarząd miejski 
wnajświeższem napełnieniu. Żętyca. Kozie mleko.

Kąpiele odznaczające się niezrównaną sku
tecznością przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, 
porażeniom, zołzowatym nabrzmieniom i owrzo- 
dzeniom, newralgiom i rozpoczynającym się cier
pieniom szpiku pacierzowego, szczególniej je
dnak bardzo skuteczne w następstwach chorób 
powstałych z ran od broni siecznej i palnej 
po złamaniu kości, w sztywnościach stawów 
i skrzywieniach.

Wspaniałe i zupełnie ochronione położenie 
w obszernej całkiem od gór okolonej dolinie. Ła
godny, jednostajny klimat. Pyszne zakłady ogro
dowe i" parkowe. Rozciągające się na kilka mil 
przechadzki przez wysokopienny las górski. Kon
cert a miejskiej orkiestry kąpielowej. Zebrania. 
Teatr z przedstawieniami opery itd. Salon le
czniczy. Czytelnia. Kościoły i domy modlitwy 
kilku wyznań. Dwa dworce kolejowe. Wielkie 
hotele.

Dostateczne pomieszczenie na wszelkie wy
mogi dają Wspaniały Kaiserbad, Steinbad. Stadt- 
bad i liczne mieszkania w prywatnych domach 

W roku 1879 przybyło do Teplitz-Schónau 
44,419 osób. (984-1-3)

Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej
Magistrat miasta Cieplic.

GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
d l a  e l e r p lą c y e h  n a  ż o ł ą d e k  1 s p o d n ie  c z ę ś c i  d o ł a .

Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i 
krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, jest najlepszym i najsku
teczniejszym środkiem.

Dra B osy Balsam  ły d a
Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 

ożywia Całą czynność TRAWIENIA, wytwarza ZDROWĄ i CZYSTĄ' KREW, a ciału przy
wraca napowrót dawnieisza sile i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie 
BRAK APETYTU. ODBTJANTA KWASAMT, WZDĘCIA. WYMIOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA, 
ZAFLEGMTENIE, HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd.. jest pe
wnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku zyskał w bar
dzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie.

W i e l k a  f l a s z k a  k o s z t u j e  1  z ł r . ,  p ó ł  f l a s z k i  5 0  cn t.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. —  Balsam rozsyła się na wszystkie stro

ny za zaliczką należytości.
Ś WI A D E C T WO .

Od 20 kilku lat cierpie na dolegliwości hemoroidalne i uporczywy ból żołądka, astmę 
a w połączeniu z tem na zaflegmienie pęcherza, zatkanie i inne choroby.

W tej wielkiej biedzie używałem przez niejaki czas Dra Rosy balsamu życia apteka
rza Fragnera w Pradze; balsam ten sprawił mi tak nadzwyczajna ulgę, że polecam go naj
mocniej cierpiącym. Wreszcie nadmieniam, że córka moja cierpiała na bladaczkę, wogóle na 
niedokrewność i wyleczyła się zupełnie balsamem życia. Poświadczam to stosownie do obo
wiązku i prawdy. * B r . von S łu r lew a n t

w G i e b i c h e n s t e i n  pod Hallą n. S. w prow. Saskiej.

B F  ZWRACA SIĘ UWAGĘ! f B
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wy

raźnie zażądać: * ,
Dra Rosy Balsam *yda 

z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych 
miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia, a nie wyraźnie 
B r a  R o s y  B a l s a m  ż ę c ia  zażądali. __

Prawdziwy Balsam życia Bra Rosy
jest do nabycia tylko w g łó w n y m  s f c ła t lz te  w  l ł r » ( L c ,  w a p t e c e  B .  F r a g n e r a ,  
Kleinseite, Eck der Spomergasse Nr. 205. ,

Składy prócz tego znajdują się*, w K r a k o w i e  u «E. T r a u c z y n s k łe g o  apt.. A ,  
B y l s k ł m o  apt.; we L w o w i e  u K . R n c k e r a  apt.; w R y m a n o w i e  u W .  W o j -  
t y n k ie w ic z a  apt.; w S t r y j u  u L e o n a  C tf i r tn e ra  a p t ; w S a m k o r z e  u J .  A le x le -  
w ic z a  apt ; w C z e r n io w c a c l t  u J .  K o l ic k o w s k ie g o  aptek.; w S u c z a w ie  u W. 
K a r c z e w s k i e g o ;  y U T a r n o p n lu  u F -  J a i u r o g ł e w l c z a  apt.; w K y w e u - K a -  
I t ło c lu  u * .  B l u m e n t k a l a  apt. . . .  . ,  . , ,  ,

Wszystkie apteki w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne posiadają skład 
wymienionego balsamu. (1036-1-15)

Ł #r*y  simym dworun ko l e i  K*rola Ludwika,j 
*■ stacja S ł o t w ł n a ,  jest

wi l l a
o 7 pokojach tapetowanych, kushai, piwnicy, dom 
g spcda;cz,, c^ród warzywny i omtccw ', parka-! 
nem obwiedziony, wszjutko w nailepszym stanie, 
z w o l n e j  r ę k i  d o  t p r s e i a n i s .  Poczt* i 
telegrtf »t > kr .i ów oddalony. Wiadomość n W a n 
d y  P le a z o w s k ie j  w Smtwinie. (1006-3-10)

nadmieniając, że dochodu przynosi owa 
realność 10 do 12.000 złr., a kawaler 
lub wdowiec bezdzietny znajdzie przy tej 
sposobności piękne pomieszkanie z całćm 

utrzymaniem.
Bliższej wiadomości udzieli przez grze

czność Właścicielka realności Nr. 52 przy 
ul. K a r m e l i c k i e j  w Krakowie. (10032-3)

EiUd główny 
wszelkich materyałów 

budowlanych

w Krakowie
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  

i rogu Ż y d o w s k i e j

S ta ro ży tn o śc i, p e r ły , kosztowne 
kam ienie  i t. d. kupują i płacą rzetelae 
ceny, jubilerzy Ę01F Guttentag i Spółka 
w W r o c ł a w i u ,  Riemerzeile 9. (977-2-8)

poleca po cenach fabrycznych
P, rtland cement pruski, Portknd cement grodzie 
cki, wapno hydr»uliozne, gips murarski, gips 
rzeźbiarski, gips do uprawy roli, drut sufitowy, 
gwoździe sufitowe, trzcinę sufitową, blachę cynko
wą, papę dachową czyli tekturę ogniotrwałą, łupek 
czyli szyfer szią ki. tngiel-jki i belgij ki w różnych 
kolorach; rury sceingutowe wewnątrz i zewnątrz 
glazurowane; cegły ogniotrwałe w najlepszym gs- 
tunku, eegły zwykłe częściowo i w większych ilo- 
ioiach, wapno skaliste i gaszone; Posadzki dre
wniane, cementowe i steingutone; story i zalozye; 
oraz wszelkie msterydy w zakres budownictwa 

wobodiące,
Podejmuje się również pokrywania da

chów blachą cynkową, szyfrem, tekturą 
ogniotrwałą czyli papą dachową; łupkiem 
czyli szyfrem angielskim, belgijskim, w 
różnych kolorach i z rozmaitemi ozdobami,

FABRYCZNY SKŁAD GORSETÓW 
„ a u r  scbffnen T a l l l e „ j

w  ̂Wiedniu, Tuchlauben 17.

I

ręcząc za dobrą i staranną robotę. (918-3-) kibici wziętej n* sufcn*.

B c e a e g ó ln o d c l

w ie t e k i i  i paryskich gorsetu.
Pr,y zamówieniach listownych uprasza się o miart

(642-7-8*

Csdoukami Drukarni „CZASU0. Osipowiethrialny Rsądca Drukarni J6nf Łakońńsk*,


